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TÜJJHA MISJA UOJSKOWA 
p r z y b y w a d o w a r s z a w y 

zie o n a n a r a d a z polskimi najwyi -
szymi czynnikami wojskowymi 

1o\v a s a angielska 
n . a rszawy 

Londyn, 31 maja. ' miarodajnych Foreign Ofiice przygoto-
donosi o wyjeździe'wało 4 

PROJEKT ODPOWIEDZI NA NIEMIEC 
KA NOTEZ B7YIYJSK1E,| MISJI WOJSKOWEJ 

t P*-K. CLAYTONEM NA CZELE. 
Do| s k

a d a niem misji jest odbycie narad z 
%\v najwyższymi czynnikami woj-
Wsda111 n a temat ewentualnej 

% p R A C Y SIL ZBROJNYCH POL 
W fcKl I WIELKIEJ BRYTANII 
D°niocy a n u i z°bowiązań 0 wzajemnej 

p Warszawa, 31 maja. 
C a Wn.^ b y ł d o Warszawy na 2 dni rad­
o n u , 1 1 1 Strang, najbliższy współpra-
Hqhi k Premiera Chamberlaina I lorda 
"elswi a ' S z e t oddziału środkowo euro-

t f i ° Foreign Office. 
W yO âca Strang po 2-dniowym pobycie 
do Kr b Z a w i e ' odjedzie dziś wieczorem 
c*Vm , . k ° W a dla zwiedzenia miasta, po 

w powrotna drogę do Lon-C "<a sfe 

(u Londyn, 31 maja. Ł-uiiuyn, 01 maja. 
"ted p r e s s ) Według iniormacji kól 

28 KWIETNIA, WYPOW1A 
DAJĄCA UKŁAD MORSKI ANGIEL­

SKO - NIEMIECKI. 
Nota niemiecka zawierała oprócz fak­

tu wypowiedzenia układu także uzasad­
nienia polityczne. — Angielska nota ma 
stwierdzić ich bezpodstawność. 

Nota podkreśla mocno brytyjski punkt 
widzenia, nie zamyka jednak zupełnie 
drzwi do ewentualnych późniejszych per 
traktacyj w sprawie umowy morskiej. 

Oczekują w Londynie, że w ciągu 
września 

NASTĄPIĄ ROZMOWY SZEFÓW 
SZTABÓW PAŃSTW 

związanych układami o wzajemnej po­
mocy. 

Prawdopodobnie kontakt ze sztabem 
głównym rosyjskim nawiązany będzie 
jeszcze przed wrześniem. 

Londyn, 31 maja. 
(PAT) Brytyjskie ministerstwo woj­

ny ogłosiło dzisiaj szereg decyzy] o zmia 
nach personalnych w naczelnym dowódz 
iwie brytyjskich sił zbrojnych. Zmiany 
te posiadają doniosłe znaczenie. 

Przede wszystkim przywrócono po­
nownie stanowisko generalnego inspekto 
ra krajowych sił zbrojnych. Stanowiska 
te zniesione zostały w sierpniu 1914 r. 
t. j . na początku wielkiej wojny. 

Na pierwsze stanowisko Inspektora 
generalnego zamorskich sił zbrojnych 
mianowany został generał sir Edmund 
Ironside, dotychczasowy gubernator Gi­
braltaru, liczący 59 lat. Ironside, który 
przed objęciem stanowiska gubernatora 
Gibraltaru przed końcem ub. r. był do­
wódcą najważniejszego okręgu wojsko-
M ego Aldershot, obejmującego Londyn I 
dowodził gwardią królewską, uchodź za 
najwybitniejszego oficera — stratcgika 
arml brytyjskiej. 

Powszechnie uważany Jest on za de­
sygnowanego na stanowisko dowódcy 

• brytyjskich sił zbrojnych w Europie, o 
I ileby na wypadek wojny W. Brytania 

wysłała korpus ekspedycyjny na kon­
tynent. 

Dragie stanowisko inspektora sił zbro] 
nych obejmuje gen. sir Walter Kirke, 
62 lata liczący dowódca armii terytoria! 
nej. Jego kontroli powierzony będzie ca 
lokształt obrony kraju, a więc inspekcjo-
nowanie armii terytorialnej, sprawy wy­
szkolenia powołanych do służby wojsko­
wej rekrutów oraz nadzór nad obroną 
przeciwlotniczą. 

EXPRESS 
W l E C Z O R N y 

podaje o godz. 13 w południe 

najnowsze 
wiadomości 

polityczne 

f ° s | o zawrze pakt z Jin&ią i 3raneją pod warunkiem wza-
****nośti. — Z.f&.&ł- nie zerwie kontaktów śospodartzyik 
Niemcami i Wiochami* — (fotepszenie stosunków z Hotsfoą 

, « _ _ , . . . 1 . . 1 — — - . . I - i — 
(p. Moskwa, 31 maja. 

i a dv yl N a posiedzeniu Najwyższej 
s n ? J r a ł Słos Mołotow, jako komi-

h Al':\v.lV zagranicznych. 
h

ic,H*ar. rytykował na wstępie do-
rst\v 1 V a politykę nieinterwencji 
fcS n°litvi m °kratycznych, podkreślając, 
11 V|1Vn, fc

ta umożliwia oaristwom i 

.Mc 
-Men lcom 1 Włochom-- doko 

l ' ł 0 n a p n 6 w w Europie. 
Nn S'"1 było punktem kulmlna-

C>cHWii / l t y k l nieinterwencji, lecz 
SlrP̂ Hy ł \ ° D Y NIEMCY ZAJĘŁY 
Ha' D 0 > ! , KŁAJPEDĘ, PRZEKONANO 
* NiisT1E(50 PROWADZI POLITY-

N , E pRZECIWSTAWIANIA 

h|)' Kdy e ^ a s , , o zrozumiano sytu-

fe^KA ? E r W A Ł PAKT Z ANGLIA 1 
¥aTO?VO 0 d RZWCIŁ POKOJOWE 

^ ­ f f i ^ HOOSEVELTA I ZA­
% SYWI,P CHARAKTERZE AGRE 

V a , , v N Y M Z WŁOCHAMI. 
y Przede wszystkim przeciw­

ko głównym państwom demokratycz­
nym. 

Stwierdziwszy zmianę stanowiska 
państw demokratycznych wobec państw 
agresywnych, Mołotow powiedział: 

„Należy poczekać, aby przekonać 
się, jak istotnie zmiany te sa poważne i 
czy państwa demokratyczne, orzeelw-
stawiając się agresji w jednych punk­
tach Europy, nie zezwolą na agresję w in 
nych. 

Dopóki sytuacja ta nie wyjaśni sic, 
Związek Sowiecki winien postępować 
ostrożnie. 

ZAWARCIE PAKTU ANGIELSKO -
POLSKIFOO I ANOIF.I W O - TUREC-
IKEGO WNIOSŁO POWAŻNA ZMIANĘ 
DO SYTUACJI AliFl)7.VNARODOWEJ. 
W związku z tymi naktami — roówll 
Mołotow — stwierdzić należy dążenie 
do wciągnięcia ZSRR do frontu nańslw 
usposobionych pokojowo, cplem zahamo 
wanla agresli. Zdaniem ZSRR, dążenia 
te ida po linii interesów większości 
państw etironciskich. 

Na propozycję Anglii i Francji, Zwią-

zek Sowiecki nawiązał w połowie kwie 
tnia rokowania z wymienionymi pań­
stwami, celem utworzenia frontu państw 
pokojowych. Aby jednak front taki mógł 
być stworzony, konieczny jest 
PAKT O WZAJEMNEJ POMOCY MIE­
DZY ZSRR A ANGLIA 1 FRANCJA I 
UDZIELENIE GWARANCJI DLA 
WSZYSTKICH PAŃSTW, GRANICZĄ­
CYCH ZE ZWIĄZKIEM SOWIECKIM 
oraz UDZIELENIE EFEKTYWNEJ PO-
MOCY ZSRR, GDYBY TN ZMUSZONY 
BYŁ WYSTĄPIĆ W OBRONIE TYCH 

PAŃSTW . 
— Jest to opinia rządu sowieckiego 

ZAATAKOWANIA GO, JAK RÓWNIEŻ 
OKAZANIE POMOCY ZSRR GDYBY 
TEN ZOSTAŁ ZMUSZONY DO WY­
STĄPIENIA W OBRONIE PAŃSTW, 
GRANICZĄCYCH Z NIM, A NIE MA­
JĄCYCH GWARANCYJ ANGIEL­

SKICH. 
Ostatnio — stwierdził Mołotow — 

Anglia i Francja przyjęły zasadę wza­
jemności, lecz obsadziły ją takimi omó­
wieniami, iż faktycznie może stać się 
ona fikcją. Co sle tyczy drugiego punk­
tu widzenia rządu sowieckiego, to nie 
zaszły żadne zmiany. W takich warun­
kach ZSRR nie może brać na siebie 0-

—• mówił Mołotow. — Opinii tej ZSRR \ bowiązku obrony państw zatąkowa-
nikomu nie narzuca, lecz jest przekona­
ny, że odpowiada ona opinii większości 
państw europejskich. Porozumienie za­
warte na zasadzie wzalemnoścl i rów­
nych obowiązków miałoby charakter 
obronny. Ten punkt widzenia nic zna­
lazł jeszcze całkowitego zrozumienia. 

Anglia i Francja pozostawiły, iakn 
sprawę otwartą 
OKAZANIE POMOCY ZSRR W RAZIE 

nych, jeśli nie otrzyma odpowiednich 
pwarancyj. 

Prowrdząc rokowania z Anglią I Fran 
cją — mówił dalej Mołotow — ZSRR 
nie zamierza wyrzekać sic stosunków 
gospodarczych z takimi naństwami, lak 

'Niemcy I Włochy. Przed kUku tygodnia 
mi 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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R o z r u c h y w N e a p o l u i 
podczas powoływania pod broń rezerwistów. — Ludność 

włoska nie chce wojny i przyjaźni z Niemcami 
LONDYN, 31 mala. 

(PAT). Korespondent dyplomatyczny 
Manchester Guardian" ogłasza Intero-
ujące szczegóły, świadczące o wzrasta 
ìcym niezadowoleniu ludności we Wio 
zecb. 

Objawy tego niezadowolenia — 
twierdza korespondent — nie są może 
widoczne na powierzchni, ale są one 
oraz to bardzie] dostrzegalne przez 
yen» którzy są w stanie sięgnąć nieco 
łebie]. 

Według korespondenta, 
VSRÓD LUDNOŚCI WŁOSKIEJ PA-
JUJE GŁĘBOKIE I SZEROKO ROZ-
OWSZECHNIONE NIEZADOWOLE­

NIE ORAZ OBAWA PRZED WOJNĄ. 
I przeciwieństwie do lat 1914 1 1915, 
dy włoskie roszczenia do naturalne] 
pranlcy t. zn. Triestu I Orentlno spotka 

się z szerokim poparciem, 
)BECNE IMPERIALISTYCZNE ASPI­
RACJE NIE WYWOŁUJĄ ŻADNEGO 

ECHA. 
Sojusz włosko-nlemleckl — zdaniem 

corespondenta — bynajmniej nie przy­
czynił się do osłabienia nastrojów anty-
llemlecklch wśród Włochów. Celem 
skierowania nieprzyjaznych nastrojów 
V inną stronę, w niedługim czasie pod­

jęta będzie wytężona propaganda anty­
komunistyczna i antyrosyjska. 

W zakończeniu korespondent wspo­
mina o 

MANIFESTACJACH NIEZADOWOLE­
NIA, JAKIE MIAŁY OSTATNIO MIEJ­
SCE PRZY POWOŁYWANIU REZER­
WISTÓW. WE FLORENCJI, NEAPO-

LU I INNYCH MIASTACH ..H0^ 
MIAŁO PRZY 
ZERWISTÓW 

POWOŁYWANIU 
NAWET DO R < ^ K 

CHÓW. 

Ambasador Francji u min. Ciano 
Stosunki francusko-włoskie są nadal naprężone , 

Rzym, 31 maja. | tycznej nie powzięto. 1 zwiastujący możliwości polepa ̂  (PAT) W ciągu maja odbyły się 
dwie rozmowy ambasadora irancuskie-
go Francois Ponceta z ministrem spraw 
zagranicznych hr. Ciano. Pierwsza z 
tych rozmów doszła do skutku z inicja 
tywy ambasadora Francji dn. 1.0 maja 
b. r. t. j . przed turyńską mową Musso-
liniego. W toku tej rozmowy załatwio­
no bieżące sprawy administracyjne, a 
ponadto wymieniono poglądy na sytua­
cję międzynarodową oraz poruszono 
aktualny stan stosunków francusko -

Druga rozmowa odbyła się również 
z inicjatywy francuskiej wczoraj t. j . dn. 
30 maja i podobnie jak pierwsza poświę 
eona była głównie normalnym sprawom 
administracyjnym. 

Istnieją jednak dane, aby mniemać, 

najbliższe] przyszłości stosunno* 
dzy Paryżem a Rzymem. v\Att0 

Uzasadniając taki punkt w' 
kola francuskie podkreślają, ** ^ dz> 
publiczna we Francji sprzeciwy ]a,tj 
siaj wszelkim rokowaniom 1 , K "„„ VVłO' 

że w toku obu rozmów ambasadora na rzecz Włoch, a ze swe] stroi y ^ 
francuskiego z hr. Ciano były próby chy po podpisaniu sojuszu z J* z oho-
zmierzające do poprawy atmosfery po- mlecka przyjęły na siebie ro/j ^ s p 0 ni 
między Francją a Włochami. Jakkol- wiązania utrudniające, zdaniem 0 ( j . 
wiek wyniki tych starań są otoczone niauych kół francuskich, rean* 
tajemnicą, w kołach Irancusklch daje prężenia wlosko-francuskiego. 

włoskich, jednak żadnej decyzji poli- się odczuć nastrój pesymistyczny, nie S o w i e t y w y s t ą p i ą z b r o j n i 6 
w r a z i e z a a t a k o w a n i a A n g l i i l u b F r a n c j i . — PaHt 

o w z a j e m n e i p o m o c y z a w a r t y b ę d z i e n a 5 la t 
Londyn, 31 maja. 

S O M 
T Ę P I M O L E . 
P L U S K W V 
ORÄZ'WSZELKIE 
R O B A C T W O 

(PAT) Jak twierdzą w tutejszych 
kołach politycznych, projekt paktu bry­
tyjsko - irancusko - sowieckiego, zło­
żony przez W. Brytanię w Moskwie 
przewiduje, że o He W. Brytania lub 
Francja zostałyby wciągnięte do woj­
ny: 

a) wskutek bezpośrednio na nie wy­
mierzonego ataku, 

europejskich, zaatakowanych przez a* | Ambasador sowiecki Malskii ^ p» 
gresora — Rosja Sowiecka udzieli obu dzlł pełniącego obowiązki, , s t f ollP1 1 3' * 

A I A I n n . ' sekreinrzn stanu sir Lancelot n r o 

pod 

tym państwom natychmiast swojej po- . sekretarza stanu sir Lancelot ^ p f 0 

z którym omówił notę brytySs™' 
gdyby Rosja Sowiecka ' sząc o pewne wyjaśnienia, 

mocy. 
Odwrotnie, 

wciągnięta została do wojny z racji Je 
dnego z wymienionych 3-ch powodów, 
W. Brytania i Francja przyjdą natych­
miast Rosji Sowieckiej z pomocą. 

W projekcie paktu Jest zastrzeżone, 

SR 

b) wskutek wykonywania przez nie i że przy udzieleniu pomocy Innym pań-
zaciągniętych zobowiązań, ! stwom, uszanowane będą Interesy tych 

c) wskutek zwrócenia się do nich o j trzecich stron. Projekt przewiduje za-
pomoc przez którekolwiek z państw warcie paktu na okres 5 lat. 

Płowa N o ł o l o w a 
Pałac biskupi w Salzburgu 

obsadzony przez oddziały 
szturmowe 

Wiedeń, 31 maja. 
Jak się dowiadujemy z kół poinfor­

mowanych, przed kliku dniami od­
działy szturmówek obsadziły pałac ks. 
Biskupa Zygmunta Waltza w Salzbur 
gu, z wyjątkiem trzech pokoi, stanowią 
cych osobiste mieszkanie Biskupa. Zro­
biono to w czasie, kiedy bawił na kon­
ferencji dostojników Kościoła w Wied­
niu. Zajęcie pałacu biskupiego tłuma­
czone Jest tym, że miał on stanowić 
własność państwa. 

Wybory do Izby Gmin 
odbyć slą mają na Jesieni 

Londyn, 31 maja. 
(United Press). Koła polityczne w 

Londynie liczą się z tym, że w razie po­
prawy sytuacji międzynarodowej wy­
bory do Izby Gmin odbędą się w jesieni. 

W ciągu najbliższych miesięcy par­
tia pracy i konserwatyści rozpoczną 
przygotowania do nowych wyborów a 
wydział wykonawczy partii pracy, któ­
ry będzie dziś wybrany, będzie miał we 
dług Informacji „Daily Heralda", zada-
nio uruchomienia propagandowej ma­
chiny Wyborczej. . 

(Dokończenie). 
RZAD NIEMIECKI MIAŁ WYSŁAĆ 
DO MOSKWY DELEGACJE HANDLO­
WA POD PRZEWODNICTWEM P. 

SCHNURRE, 
lecz następnie zdecydował misie te po­
wierzyć ambasadorowi Schulenburgo-
wl. Rokowania z ambasadorem Schu-
lenburglem zostały zerwane z powodu 
rozbieżności zdań, więc nie Jest wy­
kluczone, że mogą być one ponownie 
nawiązane. 

W STOSUNKACH Z POLSKA — 
MÓWIŁ MOŁOTOW — NALEŻY POD 
KREŚLIĆ OGÓLNE POLEPSZENIE. 
Stosunki z zaprzyjaźnioną Turcją rozwl 
Jalą sl ęnormalnie, a ostatnia wizyta Po 
tlemklna w Ankarze miała duże znaczę 

nie polityczne. 
Po omówieniu sprwy wysp Alandz-

kich Mołotow przeszedł do omówienia 
stosunków z Japonią, oświadczając, że 
GROŹBY POD ADRESEM ZSRR NIE 

ODNIOSĄ ŻADNEGO SKUTKU. 
Ostrzegł on zupełnie wyraźnie Japonię 
przed prowokowaniem Incydentów gra­
nicznych zarówno na rubieżach ZSRR 
jak i republiki mongolskiej, zaznacza­
jąc, że w myśl paktu sowiecko - mongol 
sHego Związek Sowiecki będzie bro­
nił grai/te Mongolii z taką samą stanow­
czością, Jak i granic własnych. 

Co się tyczy Chin, to 
ZWIĄZEK SOWIECKI BĘDZIE OKA­
ZYWAŁ POMOC NARODOWI CHIN-

SKIEMU. 

Duńsko-niemiecki pakt o nieagresji 
podpisany został wczoraj w B e r l i n i e 

Berlin, 3 1 maja którym wzięli udział obok ministra peł 
(PAT) Dzisiaj popołudniu w niemiec- nomecnego Danii von Zahle szereg ml 

kim ministerstwie spraw zagranicznych 
został podpisany układ o nieagresji po­
między Danią a Niemcami. 

Układ ten składający się z dwóch ar­
tykułów podpisali ze strony Niemiec mi. 
nister von Ribbentrop, w imieniu rządu 
duńskiego poseł duński w Berlinie von 
Zahle. 

W związku z podpisanym dziś paktem 
o nieagresji między Danią a Rzeszą wy­
dał minister spraw zagranicznych Rib­
bentrop śniadanie w hotelu „Adlon*, w 

nistrów Rzeszy. 
Tekst paktu o nieagresji nie został 

tutaj ogłoszony i do tej pory zachowywa­
ny jest w ścisłe] tajemnicy. 

Sztokholm, 3 1 maja, 
(PAT) Szwedzka fabryka broni w 

Landskrona (Szwecja południowa) wy-
konywuje obecnie 1 2 najbardziej nowo­
czesnych czołgów dla armii duńskiej. 
Pierwszy transport czołgów został już 
wysłany do Kopenhagi. 

Ambasadorowi Sowietów 
głównie o sprecyzowanie ' " ^ S 
tego ustępu propozycy] brytyis K l

z a S a u 
którym mowa Jest o stosowaniu l e C . 
paktu Ligi Narodów. Rządowi so eJy 
klemtt chodziło, mianowicie o t°> a f t . 
oznacza to stosowanie procedury 
16-go, czy też ducha paktu. j r 7 o i ' 0 ' 

Ze strony brytyjskiej o ś w i a t ę ! 
że rząd brytyjski nie miał bynw 
na myśli stosowania procedury j ^ o . 
Ligi Narodów, w myśl artykuW z y C yi 
lecz jedynie oparcie swych Pr°jjl pry 
o ducha paktu LIgl, przez co y CJe 
tania podkreślić pragnie, że Pr0P,yflci° 
te nie mają charakteru agrcs> fl|e. 
przeciw komukolwiek, lecz o«v po-
pomyślane są Jako zabezpieczC' 
kOJU. - s s s * * * * *^ 

Nowy antedor S O ^ K - J 

przyjęty będzie jutro na ' 
Warszawa, 31 "^Sl? 

Nowomianowany ambasador to-
w Polsce, p. Szaronow, P r z y J o z pl ' t e J 

stanie przez Pana Prezydenta rjMffi 
dla wręczenia listów uwierzy1• i,, o 
cych w piątek, dnia 2 czerwca 
godz. 1 2 . 3 0 popoł. . J-|C 

Ambasador Szaronow P r z e ) „„ IOC"? ' 
cami Warszawy otwartym s a

 5yśCB 

dem Prezydenta Rzplitej * 
konnego szwadronu szwoleżC1 

Pomocnice domo^ a 

fundują samolo^ 
t h i - t _ Warszawa. ** 
( P Ą T ) Z Inicjatywy p r a c o - ' " | 0 c ; 

mowej p. W ł a d y s ł a w y Szuwn»JL°V 
" i ce domowe osiedla M i l a n ó * ^ * ' 
Warszawą zgłosiły w zarz^zic ?• 0!<r 
«yin LOPP zamiarem ndowardj 
tu. który ma o t rzymać nazwę u 

ca Domowa". S|C * 
Akcia zbiórkowa rozpoczu' c 1 

niedługim czasie. 

KINO I. I I . N A J E J R O Z K A Z stwf-fiCCtfi 

DZIŚ PREMIERA! Szalona, wesoła, pikantna komedia o niebywałej wystawie-W roi. gł. CONSTANCE BENNETT. 
Satyra na współczesne malz^syiTgCt 

lAMPTON, RANDOM" W roi. gl. HOPE DAMP 



..KfcPl.'ULtKA" Nr. 149. Czwartek, 1 czerwca 19á9 r. 

N u t a p o k o j o w a 
5j ^ Publicystyce politycznej spotyka 
CJ °śtatnio bardzo często zwrot: i.Niem-
r e ^Pędziły się w ślepy zaułek, z któ-
S a

8 ° »ie ma wyjścia".. Przyznajemy się 
J 1 1 ' do kilkakrotnego użycia tego po­

dania... 

bied J e d t 1 a k t a f i g u r a retoryczna Jest 
w i a . p r z c c } e wszystkim, wyjście ze 

e p e go zaułka jest zawsze, a to drogą 
n

 O s tego cołnlęcia się. W historii jednak 
„ 1 u 'n a c o f a n i a s i ę do in-
j , 8 0 . Poprzedniego punktu. Historia 
Dl'e tylko naprzód, prze, jak lawina. 
^ a t e S o nie możemy mówić o tym, aby 
C z

e m c y cofnęły się np. do okresu z po-
a t l t u bieżącego roku. Byłoby to n i c 
0 ż 1 i w e j d l a n i c h j d ] a 0 taczające-

*° -Wiata. 

%i^Zlc}c< które przeżywamy, nie od-
Cj a s ' ę . Z nieubłaganą konsekwen­
c j a * 1 1 5 ' d o r o z w i a z a n - Żadnych 
^ ych zaułków nie ma, chociaż drogi, 
i n |

y t l l i toczą się wypadki, są kręte 
S t y ^ s z o widać, jaki będzie ich dal-

Al . Ki 

r j 2 i . ~ Jakieś rozwiązanie tego, co się 
któ> d z i e i e nadejść musi! Są tacy, 
H V p r z e w i d u j ą , że dojdzie do walnej 
c*as W y Z D r oJneJ , a nawet okr?'lają 
r a ' k , edy to nastąpi — p o z b i o-
8ą r

C ' w końcu lata: Niemcy nie mo-
H0^°zP°cząć wojny na przednówku. Po 
ś p i c

y c n zbiorach, kiedy zapełnią się 
w J l e r z e , H i t l e r w y r u s z y .o Ó i 

Ma, rozumowaniu, z punktu widze-
" akż e

 n i c n i e m o z n a zarzucić. Jed-
kt „„powiek prostolinijny musi py-

czemu w takim razie Niemcy, za-
iedij S D o k ° l n t e c z e k a ć ' dopuszczają się 
5!o ,„ ^Wokac j i za drugą, oraz dlacze-
N| 6 l n

0 C a r stwa, zblokowane przeciwko 
°a>. czekają z założonymi rękami Się 
szanse niemieckie poprawią? 

gdyby przyjąć za prawclo-
że N i e m c y c z e k a j ą 

' t - s i e n i, należałoby spodzie-
Uby s ' c ' i z teraz s i ę p r z y c z a j ą , 
i , < i t i h

r r awić Europie tym groźniejszą 
^i^Ptecznie jszą niespodziankę. Po-

Ä 1 " 
q o . ' 

1 e s i 

%ki 
$ko ° ' a sprawy gdańskiej? 

r a ż n i ą — tedy 
^ale C ą cybuchu teraz, albo nie chcą 

' 1 tnają inne zgoła celo na wido-

^kh,! .^. t a k i m razie uprawiali swe 

D]AT 

'^ba 0 t e z sądzimy, że raczej nie 
Hej,0 Przewidywać konfliktu efektyw­
NEGO A C Z E J znajdujemy sie w trakcie 

8 ,ębokiego i przewlekłego mlę-
* a c e C h d 0 ; v e e : o k r y z y s u ' którego głów-
1 " ' W ą i e s t pogotowie sił zbrojnych 

"Gracja. 

jącego mu sukcesy. Kto zna biografię 
Hitlera, a pobieżnie choćby historię os­
tatnich lat w Niemczech, ten wie; że ry­
zykanctwo jego w dużej mierze utem-
parowano Jest przez kalkulację politycz­
ną. H i t l e r u d e r z a t a m , 
g d z i e p o d e j r z e w a ł a t w e 
z w y c i ę s t w o . Jeśli się s p a ­
r z y , natychmiast się cofa i czeka na­
stępnego, dogodniejszego momentu. 

Przypomnijmy sobie jak cierpliwie, 
jak spokojnie potrafił czekać na swoją 
kolejkę objęcia władzy w Niemczech. 
Czy zaryzykował rewolucję? Starcie 
twarzą w twarz? 

Hitlerowcy spalili Reichstag, ale do­
piero wtedy, gdy mieli w swoim ręku 
straż ogniową. Wrogów dla wielkich 
zwycięstw wyszukiwali sobie najsłab­
szych. Potrafili zburzyć synagogę, ale 
nie burzyli Bastylll. Sławę zdobywali 
t a n i o — na pochylonych karkach. 
Do obozu nieprzyjacielskiego wdzierali 
się podstępem — p r z e z p r o p a ­
g a n d ę . Nie znamy dotychczas wy­
padku, ażeby Niemcy hitlerowskie wy­
stąpiły przeciwko siłom poważnym 
I zdecydowanym, z wyjątkiem oczywiś­
cie p. Goebbelsa na lamach „V ö 1 k i-
s c h e r B e o b a c h t e r"... 

W tych warunkach nie przypuszcza­
my, ażeby Hitler zaryzykował wojnę 
przeciwko conajmnlej Anglii, Francji, 
Polsce, Rosji i Turcji. Gdybyśmy do­
brze obliczyli, będzie nas z tej strony 
frontu jeszcze o wiele więcej... 

Nie, Hitler nie zwykł ryzykować aż 
tyle... 

poświęca wiele uwagi pielęgnowaniu |amy 
ustne) i zębów. Płyn Odol jest niezawod­
nym środkiem antyseptycznym do płuka­
nia ust. A więc do codziennego pielęgno­
wania jamy ustnej i zębów tylko płyn Odol. 
Odol na straży naszego zdrowiał 

É ¡ ^ ' A » > 
mL o D O I 

O D O L 

* * 
I * 

Obie 
strony doskonale zdają sobie 

1 sytuacji własnej i z sytuacji ' ( ¡p ' 

j! ą P y ' k a \ P o m i ] a t e c c a , ą t . W o j n ę 

v (te S k" ~~ groźne pomruki polity-
0(i x v

 r z c c z y w każdej chwili dadzą 
w atani 5 z I i k w i d o w a ć ) przeciwnicy 

'e. e i nie lekceważą się wzajem-

i r<hync5°w i c iny, że klucz sytuacji leży 
h ''• obu m i e r z e w B e r , , n , e 1 Londynie, 

l c l ' p 0 , s t r ° n widzimy (mimo wszel-
K ^ó\vi ° r ó w ) niechęć do wojny. 

c K 
s ' ę o tym, że Berlin jest n i e-

ijL a 1 n y, że działa tam silna 
jjfrna, ślepo pchająca do roz-

e 1 i a , . y ś m y nigdy n i e p r z e -
iii "^vet 1 1 1 11 e r a, jeg"ó nauk, 
lJ^ojnie 1 C £ ° z d o b y C z y - Dlatego też 

Shh . możemy dziś . przyznać, że 

z 

n 

" « L I » rzeczywiście posiada wie-

W takim razie może Londyn będzie 
parł do rozgrywki? 

Toi wydawałoby się już b a r d z i e j 
p^r.aw d o p o d a b n e, gdyby nie in­
ne okoliczności: Anglia nie może nic 
wygrać na tej wojnie. Anglia wic wpra­
wdzie, że długotrwałe pogotowie zbroj­
ne rujnuje świat, ale zdaje sobie spra­
wę z faktu, że całkowite rozbicie i zmia­
żdżenie Niemiec wcale nie leży w je] in­
teresie. Niemcy złamane mogą łatwo 
stać się Niemcami bolszewickimi. Jeśli 
Niemcy zostaną tylko skrępowane i zdła­
wione, będziemy mieli powtórzenie trak­
tatu wersalskiego i wszystkich Jego 
konsekwencyj... 

W interesie Anglii leży tylko likwi­
dacja systemu w Niemczech, aby uzy­
skać dobrego i zaufanego partnera, kli-
jenta, kontrahenta, nawet przeciwnika— 
ale nie leży likwidacja Rzeszy Niemiec­
kiej, rozbiór, rozczłonkowanie, wykre­
ślenie z listy mocarstw. Na te rzeczy 
trzeba trzeźwo i realnie patrzeć, a nie 
oddawać się z ł u d z e n i o m . 

Powiedzieliśmy o likwidacji systemu, 

czy narodowego socjalizmu — wszyst 
ko dziś jedno, jak się to nazywa... Ale 
to wyjście nie byłoby Jedyne. Sądzimy, 
że gdyby Niemcom (nawet hitlerow­
skim) udało się znaleźć formułę poważ 
ne] ugody i dać tej formule solidne, do 
prawdy solidne gwarancje, Anglia i Fran 
cja. a za nimi Ameryka, dziś jeszcze 
byłyby skłonne do rozmów na podsta­
wie propozycji prez. Rooseyelta. Polska 
też nie łaknie ani krwi niemieckiej, ani 
ich terytoriów. Chcemy tylko, aby nas 
nie zaczepiano i aby nareszcie skończy­
ły się groźby i prowokacje!... 

Mówimy o ugodzie poważnej t. j . ta­
kiej, która nie byłaby oparta na blufile 
u la Monachium. Tak więc. za poważną 
uchodziłaby demobilizacja w Niemczech, 
rozbrojenie stopniowe, ale szybkie, kam 
panią pokojowa w propagandzie, likwi­
dacja przynajmniej części przemysłu wo 
jennego, ustąpienie wojsk niemieckich 
ze Słowacji ł Czech i t. d. O mniej po­
ważnych propozycjach i przyjęciu słab­
szych gwarancji nie ma mowy. 

Teraz jeszcze słowa powyższe, gdy 
je piszemy, wydają się dziwne, niemoż­
liwe... Ale będą możliwe, co więcej — 
będą zrealizowane. Układ sił jest togo 
rodzaju, świat tak się zmienił... 

Obecne pogotowie zbrojne Europy, 
manifestacje militarne uważamy w ł a ś ­
n i e za wstęp do. tych rozmów, które 
zaczną się na razie za kulisami, a póź 
niej jawnie. Żadne drzwi przecież nie 
zostały zamknięte! Jeśli przez kilka ty 
godni uważało się i uważa Gdańsk za 
ognisko najbardziej zapalne w Europie 
to przecież trzeba przypomnieć, iż min, 
Beck w swe] słynne] mowie bynajmniej 
nie uchylił się od rozmów w sprawie 
gdańskiej. 

Czy Polska wtrącała się do we­
wnętrznych spraw Wolnego Miasta, je 

czyli o wytępieniu z Niemiec faszyzmu, śli nie dotyczyły one bezpośrednio inte-

llliiill^^illllllllllllllllllllllllllllllllll '•:":!!:!Mi!^!!;:'i;::[ :' ;'::,-|':l::i> M,^.;,^^]!!!!! 

N o w y p l a n g r y 4 5 L o t K las , 
daje znacznie większe szanse 

zdobycia fortuny 
K u p T w ó j s z c z ę ś l i w y l o s w K o l e k t u r z e 

„ Z A C H Ę T A " 
tóitź, Piotrkowska 54, róg Narutowicza. 

1 intuicji i sprytu, ułatwia- Zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P.K.O. K° 606,400. 
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resów Rzeczypospolitej, oraz zamiesz* ' 
kałych tam Polaków? 

Czy komunikacja miedzy Prusami, 
Wschodnimi a resztą Rzeszy nie odby-. 
wała się i nie odbywa bez przeszkód? 

Min Mc k jdrzucil tylko energicznie1 

nawet cień koncepcji „korytarzowej" l' 
inkorporacji Gdańska do Rzeszy ujmu-, 
jąc stanowisko Polski w lapidarnym, 
skrócie: „Od Bałtyku odepchnąć się nl©i 
damy!" 

Natomiast nie ulega kwestjl, że do 
p o k o j o w e ] dyskusji należałyby za­
gadnienia ułatwień tranzytowych, cel-j 
nych i t. d., które przydałyby się Niem­
com, nie naruszając przy tym w nal-! 
mniejszej mierze zasad naszej suworen-' 
ności. 

Poruszyliśmy, tutaj sprawę Gdańska, 
tytułem przykładu. Wielka Brytania ma 
tt pewnością swój bogaty wachlarz pro- 1 

pozycji, przedewszystkhn w dziedzinie 
g o s p o d a r c z e J . . . Ma także bogaty 
repertuar ś r o d k ó w n a c i s k u . W , 
jednej ręce kiełbasa, w drugiej ręce — 
kij. Coraz bliższe są czasy, kiedy Nie.il- I 
cy to zrozumieją. 

— Dobrze, — powie ktoś — ale czy \ 
Hitler będzie mógł zdobyć się na prze­
kreślenie wszystkiego tego, co naobie­
cywał? Czy nie ryzykuje całej swej po­
zycji wewnętrznej? Czy Niemcy nie 
zbuntują się i, przejrzawszy, nie przepę­
dzą od władzy całego nacjonal-socjaliz­
mu? 

To rozumowanie jest nawskroś błęd­
ne. Przedewszystkhn, trzeba znać Niem 
ców, aby nie mieć zaufania do ich r e-
w o 1 u c y j n o ś c i . Pozatym, cóż prze 
szkadza Hitlerowi rozwinąć na tematy 
pokojowe taką samą demagogię, jak na 
tematy wojenne?... Napewno będzie to 
nietrudne, a Goebbels potrafi nawet z 
klęski dyplomatyczne] zrobić wielkie 
zwycięstwo! Jesteśmy, zresztą pewni, 
że każde pokojowe na dłuższą metę roz 
wiązanie naród niemiecki przyjmie z 
entuzjazmem. Gdyby zaś nie przyjął z 
entuzjazmem, to pocóź Jest Gestapo? 

Nie. Z tej strony Hitler nie będzie o-
bawiat się kapitulacji pokojowej, a cóż 
dopiero kompromisu?!... 

Powtarzamy: trwające pogotowie 
zbrojne we wszystkich krajach Europy, 
uważamy za demonstrację, podkreślają­
cą powagę zagadnień, które muszą być 
rozwiązane. 

Im ta demonstracja jest potężniejsza, 
im większe jest zespolenie narodu z ar­
mią, im spokojniejsze i bardziej opano­
wane Jest pogotowie, im silniej tętni ży­
cie gospodarcze — tym większe są 

I atuty każdego państwa przy przyszłych 
I rozmowach i pertraktacjach. 

O. 
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Powrót ochotników nlemiBcliicii z 
Parada w Hamburgu przed marsz. Goeringiem 

Hamburg, 31 maja. • | czy], że legion poniósł częściowo cięż-
(PAT) Dziś rano przybyła do Hani-, kle straty. 

burga • flota organizacji wypoczynków 
robotniczych „Siły przez radość'" przy­
wożąca t. zw. ochotników niemieckich, 
powracających z Hiszpanii w liczbie.o-
koło 5 tys. ludzi. 

Wskutek gęstej mgły na dolnym bie­
gu Łaby nastąpiło pewne opóźnienie w 
przybyciu powracającej floty. Koło go­
dziny 10-ej nastąpiła defilada statków, 
wiozących ochotników, którą odebrał 
marszałek Goering z pokładu jachtu 
rządowego, nosząc najwyższą odznakę 
hiszpańskiego orderu „Czerwonych 
Strzał*. 

Po południu po wylądowaniu ochotni 
ków nastąpiła druga parada, którą pro­
wadził generał mjr. von Richthofen, do 
wódca legionu. Z ochotnikami przybyło 
:również do Hamburga szereg wyższych 
wojskowych hiszpańskich, m. in. książę 
Alfons Orlean de Bourbon. Paradę tę 
odebrał również marszałek Goering na 
jednym z głównych placów miasta. 

Ó ile przed dwoma laty dementowa­
n o kategorycznie i urzędowo jakikol­
wiek udział wojsk niemieckich w woj­
nie hiszpańskiej, obecnie na skutek zdję 
cia zakazu, wydanego przez minister­
stwo propogandy, prasa niemiecka roz­
pisuje się o przebiegu waik sięgając ro­
ku 1936 1 o poszczególnych operacjach 
najwcześniejszego okresu walk hlszpańs 
kich. Dzienniki przepełnione są fotogra­
fiami i ilustracjami oraz mapami po­
szczególnych operacyj, w których brał 
udział legion niemiecki. Wydane zosta­
ły np. specjalne wydawnictwa ilustro­
wane z okazji powrotu legionu „Con 

'dor". 
Witając powracający legion, marsza 

łek Goering wygłosił przemówienie, w 
którym stwierdził, że gen. Franco zażą 
dał od kanclerza Hitlera na jesieni 1936 

: Paryż. 31 maja. 
(PAT) Havas donosi z Hamburga: 

Na pokładzie parowca „Robert Ley" 
przybyło dzisiaj "do Hamburga kilku ge­
nerałów hiszpańskich,-którzy będą. gość 
mi rządu niemieckiego. Są to generało­
wie: doń'Antonio Arancia, '.don Juan 
Yauge, dòn Jose Sblchaga, don Rafael 

JJAFCJA , , . y a l t n o s , . dop Carlps Martinez 
PCampos, 'don Camillo Alonso Fegan, 

kontradmiral don Ramon Agacino Ar­
ma s, don Alfonso de Orleans de Bour­
bon. Towarzyszy im wloski general lot 
nietwa Battisti: 

Kobiety w odmiennym stanie powinny zapo­
biegać niestrawności, a zwłaszcza zaparciu 
przez stosowanie szklaneczki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Zapyt. wasz. lekarza 

i 

Katastrofalny wybuch zbiornika z ropą 
na ' RZĘ W,PORCIE PUCKIM. — .4 OSOBY ZABITE, 

7 CIĘŻKO RANNYCH 
Puck, 31 maja 

Dziś-o. godzinie. 18.10 w porcie puc?, 
kim podczas napcąwy motoru na kutrze 
.Kuźnica nr. 6'.własność rybaka Alekse­
go-Budziska, nastąpił .katastrofalny wy­
buch zbiornika z ropą. . <• -

Kuter natychmiast zatonął. 4 osoby 
zostały zabite na miejscu, 7 ciężko ran 
nych. Szczątki- kutrą,7którV wiózł mat? 
riał-b^udowlany jak ; również i artykuły j tern tlenowym jakiejś części motoru. 
żywnościowe, są obecnie wydobywane 

przez drużynę ratowniczą. Na miejsce 
wypadku: przybył dowódca lotnictwa, 
przedstawiciele władz i prokuratury. 
-; Akcją ratowniczą kieruje kapitan 
portu, -Władysławowo — Borakowski 
Dotychczas nie ustalono dokładnie co 
było^bezpośredhią przyczyną tej strasz­
nej katastrofy. Przypuszczą się, że wy­
buch nastąpił w czasie spawania apara-

N A 

Z UDZIAŁOM MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA, PRERA. SKŁADKOWSKIEGO 
I WK'E PRE M KWIATKOWSKIEGO 

Warszawa, 31 maja. 
r W; dniu; dzisiejszym Pan Pre­

zydent R . P I w obecności Pana Marszał­
ka Śmigłego-Rydza przyjął pana premie 

ra gen. Sławója-Składkowskiego ł wice­
premiera Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pracach 
rządu. 

Dziś wybory w Rumun'1 

na podstawie nowej ordynat 
wyborczej 

Bukareszt. 31 maJj 
(PAT) Jutro naród rumuński P R Z C * 

puje do wyboru izb ustawodawczy^ , 
podstawie nowej ordynacji wyD0'" 
według systemu korporacyjnego. , j 

Kandydaci do izby dentitowanyt' 
senatu podzieleni są na trzy Ri'UPV: % 
nowicie, grupę rolniczo - robotnicza, fc 
pę przemysłowo - handlowa i ? r u l ' e 

wodów intelektualnych. k a n . 
Zaznaczyć należy, że wszyscy * 

dydaci do parlamentu są znanv"11 " * n j e 

łączami w zakresie swego zwodu, P ̂  
waż selekcja kandydatów odbyta*' 
tym razem według specjalności * 
dowej, a nie przynależności carryi 
polityczne!. . w ca 

W przededniu wyborów panuje 
łym kraju zupełny spokój. 

Angielskie samoloty boiowe, 
które rozwijają szybKotf 

720 mil na godzinę 
Londyn, 31 

(PAT) Produkcja brytyjskich ^ 
lotów bojowych czyni pod W Z ~ J S Z Y 

jakości tak znaczne postępy, I E NI 
ny, które dotychczas znajdowały * 
tajnej liście prototypów maja 
dane do masowej produkcji. -vV|-

Samolot „Spitfire" zdolny d ° J ¿1/? 
nięcia maksymalnej szybkości . s Zy 
i uchodzący dotychczas za NA]SLH0^ 
masowo produkowany samolot OOI • T 

na świecie, przeznaczony ma ^ 
końcem br. do celów treningowy01 

a. z katedry, 
J E Ś L I NIE P Ę D Z I E C O T U I Ę T E ZARZĄDZENIE O GHEELO ŁAWKOWYM 

Oświadczenie i zdecydowane stano' W.a/sząwa, 3 i maja 
Prof.; Michałowicz przyjął delegację 

r. pomocy, której mu natychmiast udzie' studentow-Zydów z wydzia u medycy 
j o n o ) ny. W rozmowie na temat gjbetta ławko 
- Marszałek Goering potwierdzW&!ld 
ion składał się z oddziałów l o t n l c t w - f e # r W ^ ^ M M ^ M gion s k t a a a i się 

myśliwskiego, bombardującego,- 'brfrż ar-j 
tylerii przeciwlotniczej. Goering zazna-
O O O O G O O O O O O O Q G O O O O O O G O O O O O O G G G B 

Angielska para królewska 
Jedzie do St. Zjednoczonych 

Viktoria, 31 maja 
(PAT) Królewska para brytyjska do­

znała w krańcowym mieście imperium 
brytyjskiego entuzjastycznego przyjęcia. 
Dziś rano para królewska rozpoczyna 
podróż powrotną, a w dniu 8-ym czerwca 
uda się do Stanów Zjednoczonych. 

Wszystkich wyższych uczelni, celem..q 
mówienia sprawy t. z w. zarządzenia po 
rządkowego podczas wykładów. 
, . D a l e j .prof. Mic.łiałowiez oświadczył, 
iż dążyć będzie bezwzględnie do podję­
cia, wspólnej akcji-profesorów w celu 
zniesienia ghetta na uczelniach. W spra 
wie tej zwfócl §ie rrówirież do ministra 
oświaty. . „ ' u 

—. Jeżeli nie lida ml się osiągnąć po 
rozumienia;— powiedział prof. Micha­
łowicz — gotów'"'jestem zrezygnować z 
katedry na uniwersytecie. 

wisko prof. Michałowicza w przedmio­
cie, ghetta ławkowego wywołało ol­
brzymie poruszenie w żydowskich ko-

1-lock akademtókiełt. .w-ajoW iwob/ssies 

!ł,S1CJ ••'• ••• , ' 7 Ł W O ł ,toywQłi&twQg 9LĄ , tsbu 

LOTT' zaawansowanych pilotów. 
Z końcem br. nowy typ ="*;•;. 40U 

bojowego o maksymalnej szybko^ . \. 
mil/g, który dotychczas był na tajI - Y 

ście, zostanie obecnie zakwalifik 0/^? 
jako samolot używany przez FF'0(,W 
bojowe, natomiast na listę P R O T ° S O T \ P 

zapisany miał zostać ostatnio pr?1 $ 
zdolny do rozwinięcia szybkości 
mil/g W locie poziomym, a PrZ^„hk<$ 

Stambuł, 31 maja. 
(PAT) W dniu 9 czerwca r. b. ma 

'przybyć "dó Turcji 'z wizytą urzędową 
' f^u^^^piihiśter . spraw: zagranicznych 
'Gafencu. * ' W' 

W związku z tą podróżą, do której 
tu przywiązują wielką wagę, w Ankarze 

fbawiturecki poseł w Bukareszcie Hain-
'dullach Suphi. 

Ffrasa stambulska twierdzi, że wizy­
ta miń. Gafencu przyczyni się do wzinoc 
liienia ententy bałkańskiej. Po pobycie 
w Ankarze, Gafencu uda sie do Aten. 

nurkowych mogący osiągnąć . S Z / N K O Ł ° 

72Ò mil/g. ,Dosa-
•""MàSzVhT^ty^u" ,^,T^tìragah , ^J ch i 
zòne W 8 karabinów maszyn^ 
zdolne do rozwinięcia 330 mi'/^ ]ini' 
ną wycofane z eskadr pierWS*. n 0 -
bojowej i zastaoione maszyna" 
wymi. f 

ZDARXENÌA i LUDXLE 

„ L e k a r z w i e c z n e g o l o d u 
SZERLOK HOLMES NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM 

T I 

Toronto, w kwietniu. 
Eskimosi i nieliczni biali osiedleńcy 

terytorium północno - zachodniego i 
Franklina nadali dr. Willersowi przy­
domek „Lekarz wiecznego lodu". Mię.-
dzy rzeką Mackenzie a Wielkim Je- ' 
jziorem Niedźwiedzim aż do wyspy' 
wollaston pod 70 stopniem szerokości 
północnej, nie ma ani jednego człowie­
ka, któryby go nie znał. Wydaje się, 
Jakgdyby ten mały, siwy człowieczek; 

'był ze stali. W samochodzie, samolocie,, 
na nartach i w saniach zaprzężonych" 
w psy przebywa on latem i podczas dłu 

Sjjich zimowych miesięcy, arktycznych 
niezmordowanie olbrzymie północno-
kanadyjskie pustynie lodowe, by nieść 
.pomoc i ulgę swym chorym. 

W czasie swego ostatniego lotu de­
fekt w motorze zmusił go do, lądpwa-
nia. Na szczęście wszystko skończyło 
się szczęśliwie i lekarz natychmiast po 
przymusowym wylądowaniu zawiado­
mił przy pomocy swej miniaturowej ra­
diostacji nadawczej policję, poczym za 
łożył narty i wyruszył na poszukiwa­
nie najbliższego osiedla. • Maszerował 
tak j blisko' godzinę po zamarzniętym 
śniegu, kierując się jedynie gwieździ­
stym niebem polarnym, aż wreszcie 

dotarł do fąrmy''*Joe ' Lew;istóne'a, któ­
rego' 'dobrze "znał. Farmer •'bowiem 
przed trzema laty był jego pacjentem. 

A LEWI , s . ton,e v o .TWPCZY . ł c drzwi, „wpuścił 
lekarza;do swej :.ogrianej chaty-.i oznaj­
mił mu'niepewnym G Ł O S E M , że"właśnie 
ma gości w domu. Następnie przedsta­
W I Ł nowoprzybyłego ' .tYzetm 'mężczyz-

Dr.AWóllers,' lekarz 1 wiecznego1 

lodu, - ' \ . . ' : \ 
Jeden''z', trzech* mężczyzn leżał 'na, 

'łóżku.'; farmera. Jego towarzysze^ ,po-' 
prosili lekarza, by O B A D A Ł . g o , gdyż r jest 
'ranny: Okazało S I Ę , I'ż w brzuchu cho­
rego tkwi^kfila^z rewolweru, rana jed­
nak nie była śmiertelna. ' Dr., Willerś' 
rozpakował swoje fnstrumenty I wpfaw' 
ną rękp wydobył'kulę 'z brzucha ran­
nego. Podczas, gdy bandażował pa­
cjenta, 'przypomniał sdbię,' iż policja 
ogłosiła tego dnia z rana następujący-
komunikat, radiowy;.. 

,,TfzejVban3yci napadli 'na bank'w 
Good^Hbp^, zastrzelili kasjera I uciekli, 
zabrawszy 50.000 dolarów kanadyj-

jskich. C I Ę Ż K O , ranny; kąs,jer miałyjęd-
'nak jeszcze tyle przytomności'umysłu'. 
I I Ż cliwycił swój rewolwer, i W Y C E L O W A Ł 

w jednego z bandy<tów> - raniąc go w 

brzuch. Kasjer zmarł, zaś gangsterom 
udało się uciec w samochodzie". 

— Widocznie — pomyślał sobie dr. 
Willers — przerwali swą ucieczkę, by 
ranny ;mógl O D P O C Z Ą Ć i nabrać sił. — 
Z pewnością zagrozili Lewistone'owi, 
Żę ; gV zabiją,'jeżeli nie udzieli im go­
ściny. Tym' także tłomaczy się zamie­
szanie i niepewność farmera na widok 
lekarza. 
, ,;Dr;";W-iUers 4iie miał przy sobie żad-
n,ęj':broni. Jedynie podstępem mógł 
zatem coś zdziałać. Oświadczył więc 
bandytom, iż stan rannego towarzysza 
'jesTbardzó" groźny. 

. Dwaj gangsterzy uśmiechnęli się 
iron/cznieM'.'rzekli- ; 

— Znamy się.dobrze na ranach. — 
Naszemu towarzyszowi nie grozi żad­
ne niebezpieczeństwo. Niech nas pan 
nie, strasz^: v 

— Panowie macie rację — odparł 
spokojnie dr. Willers. —,Rana nie jest 
absolutnie niebezpieczna. Chciałbym 
jednak .wiedzieć coś innego: Czy pano­
wie''daliście choremu, wodę do picia? 

— Oczywiście - - krzyknęli jedno­
głośnie gangsterzy. 

—„Nie . pochodzicie z pewnością z 
tej okęlicy'? — pytał dalej lekarz. 

— Gó to ma wspólnego z rannym? 
— zdziwili się bandyci. 

— Bardzo wiele. Gdybyście żyli tu­
taj, ńf^północy^ nie-'bylibyście na tyle 
N I E O S T R O Ż N I . - by mu dać niegotowaną 
wodę do picia. Wasz przyjaciel ma ty-

DWAJ mężczyźni zbledli i p , 
lekarza, by ich również zba^ 
Willers uczynił to. itf0' 

— Panowie jesteście zupehj' A N I ? J 

wi — oświadczył im potem. U-A0CI^ 

waszego przyjaciela był w l 

mniej odporny. ^ 3 ^ 
Dwaj gangsterzy odbyli ^ ^ % y 

radę przyciszonym głosem, P ° c ' a " 
częli przygotowywać się d ° ^ 
Ranny, który zorientował sie. ŝ °> 
go pozostawić samego, wyd° D ^ nic„ 
rewolwer i zastrzelił jednego' ieS?K 
W tej samej chwili Lewistone V

 IETTE 

dliwił także i drugiego silny"1 \ Y J F > 

niem pięścią w głowę, a \ O&E 

podskoczył do leżącego na ł ° z * M 

brał mu broń. 
Następnie o ni farmer F,,^^' 

oczekiwali przybycia z a a ? a nka p\Y 
już policji, która następnego r£ (,api 
była wraz z mechanikiem, ^ 
wić uszkodzony samolot wić uszkodzony samolot... ,j i* 

Gdy policjanci odprowa d Z* 
zanych gangsterów, dr. Vvii 
cii się do nich z uśmiechem1- v V r a " r 

Być może, iż jesteście.^ & K 
wanymi gangsterami, ale ffliyby ^ 
steście naiwni, jak dzieci ^ r ̂  t> ,̂j 
przyjaciel istotnie był chory g •„ 
nie byłbym W stanie t e g o ^ ¿ÖW 
symptomy tej choroby dają ^ 
rozpoznać długo po infekcji- „o ri 

Gangsterów odfranspon 0 ^ #m 
Fort Smilli gdzie skazano |C" 
1 powieszono. 

Allan 
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„REPUBLIKA* Nr. 149. Czwartek, 1 czerwca 1939 r. 

nisfnia
 1 czerwca 1833 roku Rada Admi-

stannC^na Królestwa zrealizowała po-
ł V , e " f ' e s w e odnośnie odebrania no-

^chr e,n^rantom przemysłowym do-
ciosowych zapomóg i ulg. z jakich 
^lkQlgHanci korzysta- Pozostawiono im 
lQt .dwu przywileje: zwolnienie na 6 
nie p fetorów podatkowych i zwolnię-
Hkblt8ranłów i ich synów od służby 
m v e ' ' Cofniecie tych ulg osłabiło 
'yćlw emisrantów, tymbardzie], że do-
<lar'.z?sowe ułgi były dość wysokie, jak 
n i e „ n a olbrzymich terenów, zwolnie-
fcdu> W s z e czasy od wszelkich podat-
r<tteiSjjecJQlne przywileje prawne, gwa-
tom d- Mimo cofnięcia ulg emigran-
^cnTZez rząd- miasto nasze rozwijało 
r°kuZ Potężniej i szybciej, zyskując co 

^^kilka tysięcy mieszkańców. 

ŁÓDŹ BĘDZIE MILIONOWYM MIASTEM 
za 20 Int. — Katastrofalny brak małych mieszkań. — Społeczna 

akcja budowy mieszkań robotniczych i pracowniczych 
W nadchodzącą niedziele, o godz. 10 

rano ma się odbyć w Lodzi, w sali Ra­
dy Miejskiej Konferencja Mieszkaniowa, 
której przewodniczyć będzie wicepre­
zydent miasta p. Szewczyk. 

Konferencja ta zapoczątkuje akcję 
społecznego budownictwa mieszkań ro­
botniczych. 

' Inicjatywa ta, powzięta przez zrze­
szenia lokatorskie i związki zawodowe, 
zasługuje na poparcie, skoro zważy się, 
iż na odcinku budowy mieszkań robot­
niczych w Łodzi zrobiono dotąd bardzo 
mało. Rozwiązanie problemu dostar­
czenia klasie pracowniczej tanich I od­
powiednich mieszkań jest kwestią palą­
cą. 59 procent ludności w Łodzi miesz­
ka w lokalach jednoizbowych. Cyfro­
we te dane pochodzą ze spisu, przepro­
wadzonego w roku 1931. Obecnie sto­
sunki te są jeszcze gorsze 

W ostatnim siedmioleciu, począwszy 
od roku 1932 do roku 1938. zbudowano 
w Łodzi 2.654 mieszkań jednoizbowych 
i 4.871 dwuizbowych (pokój z kuchnią). 
W tym samym okresie wybudowano 19 
tysięcy izb, podzielonych na mieszkania 
3, 4, 5 i 6-pokojowe. Najwyższe nasi­
lenie akcji budowlanej już jednak minę­
ło. W roku 1936 rozpoczęto w Łodzi 
budowę 762 domów, w roku następnym 
574, zaś w roku bieżącym tylko 360 do­
mów. Znaczne zmniejszenie nasilenia 
akcji budowlane] przypisać należy w 
pierwszym rzędzie wygaśnięciu ulg bu­
dowlanych z dniem 1 stycznia b. r. 

Cyfry te byłyby niekompletne, gdy­
by nie wziąć pod uwagę stałego przy­
rostu ludności w Łodzi, wyrażającego 
się liczbą 10.000 osób rocznie. Dla po­
mieszczenia nowych przybyszów, nale­
żałoby budować rocznie 1.500 mieszkań 

*łd, K A 2 CHOROBAMI ZAKAŹNYMI pro-
"^CTT* ' 6 8 t w^jlcziiic przez wydział zdrow°t-
tych ' d u Miejskiego. W dozorach sanitar­
n a s t ° s owane są szczepienia przeclwdurowe 
, & 6 i l ^ C Z e p i e n l a P r z e c l w wściekliźnie. Komisje 
<Uia ? e d°bonały w miesiącu kwietniu 653 oglę-
ł$6 ° ^"chomości pod wzglądem sanitarnym, 
tyw ^ * m miejsc sprzedaży artykułów spo-
k l j ^ ^ 0 0 oraz 246 oględzin przedsiębiorstw 1 za-

h o 
* * 
ih * 4 d 

ACJE PORZĄDKOWE miasta prze-

""diki"" 1 6 b y l y w c z ° r a > P r i e z p ' s t a r o 8 l ° -
'H % ^ i 0 ' H. Mostowskiego. Zlustrowano ,t«-
0r 4 l J.* 0 komisariatu, część ulicy Piotrkowskiej, 
iltlcj p C : żwirki, część" Żeromskiego ,1 Wókzan-
t>tftC ' s , « o s t a wydał po/ecenle przyspieszenia 
>r»e\y*Wi,'*anycl» * zamianą płotów szczelnych na 
Met ' ^ e . wybrukowania podwórz gładką na-

° i a 1 zamiany bram na przepisowe. 

* l 4 * 1 a l y C t o > R 0 W A N I A * N A J A G L I C Ę * n a c 2 n , e 

"°WV^L "biegłym tygodniu zarejestrowano 15 ubiegłym tygodniu zare 
wypadlców zachorowań. W kwietniu 

tyfr 0 ł
 0 w poradniach ogółem 2.164 porady cho-

*° c ? i 0 ° ^ y ' P " y czym w 84 wypadkach wezwa­
n o i rodsto chorych, celem dokonania 

kolegów prołilaktycznych. 
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Energiczna walka z gruźlicą 
Zorganizowanie ruchomych poradni 

W bieżącym miesiącu ukonstytuował 
się nowy zarząd Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Przeciwgruźliczego w Łodzi na 
rok 1939-40 w następującym składzie: 
przewodniczący — dr. Salak, zastępcy 
przewodniczącego dr. K. Gardula i dr. J , 
Szustrowa, skarbnik dr. F. Skusiewicz, 
sekretarz dr. H. Reiterowski, członkowie 
zarządu płk. dr. K. Baranowski, dr. B. 
Misjon i dyr. M. Jakubowski. 

Na mocy uchwały walnego zebrania 
z dnia 23 kwietnia rb. Wojewódzkie To­
warzystwo Przeciwgruźlicze w Łodzi za­
mierza w tym roku uskutecznić nastę­
pujące plany; 

Zorganizowanie techniczne rucho­
mej poradni przeciwgruźliczej umożliwi 
zarządowi Wojewódzkiego Towarey-
stwa Przeciwgruźliczego przy czynnym 
udziale powiatowych towarzystw prze­
ciwgruźliczych rozpoczęcia badań staty­
stycznych i naukowych nad gruźlicą 

wśród ludności wiejskiej, gdyż, jak do­
tychczas w tej sprawie istnieją rozbieżne 
poglądy i różne dane liczbowe. Następnie 
ruchoma poradnia po wyszukaniu odpo­
wiedniego rentgenologa umożliwi uspraw 
nienie i podniesienie poziomu poradni 
przeciwgruźliczych w ośrodkach zdrowia 

Poradnie pozbawione dotychczas apa­
ratów rentgenowskich i pracowni bakte­
riologicznych będą mogły okresowo ko. 
rzystać z pomocy i rozpoznań rentgeno­
logicznych i bakteriologicznych. 

Komisje poborowe również będą 
mogły korzystać i naszej poradni ru­
chomej, a gdyby władze wojskowe zgo­
dziły się delegować lekarza wojskowego 
rentgenologa do poradni ruchomej na 
czas poboru do wojska, wyniki badań 
dokonanych z pomocą ruchomej poradni, 
mogłyby nabrać mocy obowiązującej dla 
komisyj poborowych. 

• nadając im jakaś moc uwo-
J dzicielska." — Tak czytamy 

I niekiedy w powieści. Parnie,, 
tajmy, że również w życiu codziennym 
piękne włosy są często godne podziwu. 
J a k łatwo nadać naszym włosom -
blask i połysk, stosując niealkaliczny 

B E Z 
S z a m p o n C z a r n a g ł ó w k a 
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w płynie. 

Proces KonOw odroczony 
Sąd przesłucha nowych świadków 

jak donosiliśmy, w dniu wczoraj- pieczenia pretensyl syna zaskarżył 

S Z PODRZUCANIEM DZIECI pro-
Stwier-? . ° . l l c i a n t k ł mundurowe w Łodzi, 

* 0 c 

> że znaczna liczba podrzutków, 
na ulicach Ł°dzi, pochodzi e pro-

dzieci przywożone są do miasta i po-
0 6 ulicach. 

*» t e ; r F * Y Ż N I 

* 
ROCZNIKA 1918, zamieszkali 

Noc*! V H komisariatu P . P . o nazwiskach, 
*t 8 i ą

 , B " '«cych się na /itery K 1 L , wlnnł sta-

N'* ° * ° d l t ' 8 " e ' r a n ° p " c d k 0 m l * ' a p 0 " 
I W ' 2 Przy Al. Kościuszki Nr. 19. 

K*i Nr m i s ' a poborową Nr. 1 przy uL Ogro-
ł ' , 3 4 w i n n i stawić się o godz. 8-ej rano 
ł **• poi " k 6 1 ^ednlch rocznika 1919 1 mlod-
, ' J , S 8

 i o n y c h na terenie komisariatów P, 
J ' N O ' B ! , , ' . " 1 a mianowicie absolwenci Spo 

o ^ . P ° l s l t l e g o Pryw. Glmn. Męskiego _ ul. 

? t ó l "»ou 8 1 0 5 , P r y w - G l m n ' M C * K L E U ° 1 L ' C E U M 

ł ° v » i c l a ^ U l c £ ! c e g o Zgrom. Kupców — ul. Naru-
S - S . Ł 1 1 P R V W - Glmn. 1 Liceum Męskiego 

6 1 Żydowskich - ul. Magistracka 22. 

K\' L ą 2 , i s i e ] s z e i dyżurują następujące ap-
t ^ f c k e l (Limanowskiego 37). Sz. Jan-

% S k a 9l i r y R y n e k T - Staniejewisz (Po-
'OA^WS, 1 /KA- Borkowski (Zawadzka 45). B. 
^ v " a s J N a r u » o w l c z a 6). St. Hamburg I Ska 

°\.L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 
''"OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Z I Ę B I E N I U 
I K Ą T A R Z E 

szym zapaść miał wyrok w długotrwa 
łym sporze majątkowym pomiędzy pp. 
Konam! z „Widzewskie] Manufaktury" 
— ojcem prezesem Oskarem I synem— 
konsulem Maksem Konem. 

Przypominamy, Iż wyrokiem sadu 
polubownego przyznany został p. Mak­
sowi Konowi pakiet akcyj „Widzew­
skiej" 1 650.000 zł. w gotówce. 

Wyrok ten prezes Oskar Kon za­
skarżył, a p. Maks Kon wniósł ze swe] 
strony do sadu okręgowego o zabezpie 
czenie przyznane] mu przez sad sumy. 
Zabezpieczenia takiego sad udzielił. 

Prezes Kon postanowienie zabez-

do 
sadu apelacyjnego, który podzielił sta­
nowisko sadu pierwsze] Instancji. 

Wczoraj zapaść miała decyzja lub 
wyrok sadu w sprawie merytorycznej 
— t. ]. o zatwierdzenie samego wyroku' 
sadu polubownego. 

Jednak przed ogłoszeniem ewentual­
nego wyroku strony wniosły o przesłu­
chanie dalszych świadków. Sad do te­
go wniosku przychylił się, I w ten spo­
sób ten toczący się od szeregu miesię­
cy spór zakończony leszcze nie został 
Proces został odroczony na dalszy ter­
min. (0 

Spór o rzeźnię w Chojnach 
Ma ona być przejęta przez gminę 

Przed rokiem zamknięta została 
rzeźnia w Chojnach, z powodu braku 
odpowiednich urządzeń sanitarnych, 
oraz nieodpowiedniego stanu budynku, 
mieszczącego urządzenia rzeźni. 

Obecnie ubó] na potrzeby miesz­
kańców Chojen odbywa się częściowo 
w rzeźni gminne] w Andrespolu, częś­
ciowo w rzeźniach łódzkich, a głównie 
w warsztatach rzeźnlcklch w Choinach 
pod nadzorem lekarza weterynarii, któ 
ry pobiera na rzecz gminy opdowlednle 
opłaty. 

Między zarządem gminy Choiny a 

dotychczasowym dzierżawca rzeźni 
trwa nadal spór o prawo dalsze] eks­
ploatacji rzeźni. Gmina utrzymuje, l e 
dzierżawca zerwał warunki umowy, 
powołując się przytym na nlewpłace-
nle przez dzierżawcę opłat rzeźnych na 
rzecz gminy oraz na zaniedbanie odpo­
wiednich urządzeń, co w rezultacie spo 
wodowało zamknięcie rzeźni i pozba­
wiło gminę wpływów. 

Dowiadujemy się, że czynione sa 
starania o przejęcie rzeźni przez gminę 
Choiny dla eksploatacji we własnym 
zakresie. 

ORAND KINO 
Pocz. 4, 6, 8 i 10. 
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jednopokojowych, aby nie powiększać; 
głodu mieszkaniowego. Tymczasem, 
przeciętna przyrostu liczby mieszkań, 
wynosi zaledwie 400 izb mieszkalnych, 
rocznie, co pokrywa zaledwie 25 proc.; 
zapotrzebowania. 

W związku ze stałym przyrostem,] 
ludności, sytuacja na rynku mieszkanio­
wym w Łodzi, zwłaszcza na odcinku 
mieszkań robotniczych, pogarsza się z' 
każdym rokiem. Aby zaradzić temu bra­
kowi, powstał projekt zorganizowania', 
akcji budownictwa społecznego, oparteJ 
go na zasadach spółdzielczych. 

W chwili obecnej istnieją dwie kon­
cepcje rozwiązania tego zagadnienkv 
Jedna z nich przewiduje nałożenie m 
pracodawców obowiązku nieznacznego 
podwyższenia zarobków robotniczych 
pracowniczych, przy czym nadwyżka! 
nie byłaby wypłacana pracownikowi,! 
lecz wnoszona do kasy spółdzielni nsf 
fundusz budowy mieszkań dla praco w-. I 
nlków danej instytucji. W podobny spo- :| 
sób zorganizowana została akcja budo­
wy mieszkań robotniczych w zagłębia 
naftowym i okręgu przemysłowym biel-i 
skim. 

W Warszawie natomiast zrealizowa-J 
na została zasada budownictwa t. zw; 
patronalnego, polegającego na tym, ż(| 
wielkie przedsiębiorstwa asygnują pew-J 
na kwotę na budowę mieszkań dla pra­
cowników danej Instytucji. Pieniądze! 
pożycza spółdzielnia budowlana na dtu^ 
goterminowy kredyt, spłacając następ-,] 
nie dług z dochodów jakie daje nieru­
chomość. 

Rozwiązanie bolączki mieszkaniowe; 
jest sprawą pilną, gdyż, jak obliczono j 
przy obecnym przyroście ludności, za,I 
20 lat Łódź będzie miastem, liczącym! 
900.000 mieszkańców. Aby zatem za-1 
pewnić czteroosobowej rodzinie robot* 
niczej pokój z kuchnią, należałoby zbu-, 
dować w tym okresie około 200.000 izb 
mieszkalnych. 

Rozwiązaniem tych problemów zaj­
mie się konferencja, zwołana na dzień 
4 czerwca. Na konferencję przyjeżdża­
ją z Warszawy: p. Tołwiński, dyr. war­
szawskiej spółdzielni mieszkaniowej,' 
oraz dr. Julian Hochfeld ze społecznego' 
towarzystwa budowy mieszkań w War-' 
szawie. (v) 

Ulgowe przejazdy dla dzieci: 
w okresie feryj szkolnych 

Warszawa, 31 maja. 
Ministerstwo Komunikacji donosi, że' 

w roku bież. w okresie ferii szkolnych' 
ponownie wprowadzone będą ulgowe-
przejazdy dla dzieci podróżujących w 
towarzystwie dorosłych. Ulgi kolejowe' 
wyposić będą 70 proc. . 

o f i a r n o / C I A , , m o c ą , ì t a l i 
M O R Z A W 0 L N 0 5 C i l Ę U T R W A L I 
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Autostrada powietrzna „Ziemia Księżyc" 
U C Z E N I ZAJMUJĄ S I Ę SPRAWĄ P O D R Ó Ż Y MIĘDZYPLANETARNYCH. 

PROJEKT RAKIETY JEST JUŻ GOTOWY 
Przed kilku dniami na zebraniu pa 

ryskiego towarzystwa astronomiczne­
go niezmiernie ciekawy referat na te­
mat obecnego stanu astronautyki, czyli 
nauki o komunikacji międzyplanetarnej, 
wygłosił A. Ananow. 

Słusznie mówca podkreślił na wstę­
pie, że o postępach nasze] wiedzy śwlad 
czy sam fakt poważnego traktowania 
przez znakomitych uczonych problemu, 
który do niedawna leszcze stanowi! 
wyłączna domenę pisarzy typu „żul-
wernowsklego". 

Przy okazji wspomnieć należy, iż 
uczeni mocno skrytykowali ulubionego 
przez młodzież pisarza Juliusza Ver-
ne'go. Powiadają, że znakomity pisarz 

autor wielu fantastycznych powieści 
umyślnie preparował swe dane w ten 
sposób, aby jego fantazja posiadała 
wszelkie cechy naukowego prawdopo­
dobieństwa. 

Ludzie nauki stwierdzają, że, na-
przykład, powieść Juliusza Vernego pt. 

Podróż na księżyc" pozbawiona jest 
zupełnie podstaw naukowych: — boha­
terowie powieści Juliusza Vernego -— 
twierdzą ludzie nauki — w żaden spo­
sób nie mogli dotrzeć do księżyca. 

Długość pocisku Juliusza Vernego 
wynosiła 300 metrów. W, tych warun­
kach szybkość pocisku w momencie 
wybuchu musiała być kolosalna, albo­
wiem waga pasażerów zwiększała 208 
tysięcy razy! Innymi słowami: — każ­
dy z nich miał takie wrażenie, jak gdy­
by nie ważył 75—80 kilogramów, lecz 
14—-15 tonn! To znaczy, że w chwili 
wystrzału wszyscy pasażerowie, znaj­
dujący się w pocisku, musieliby ulec 
zmiażdżeniu. Aby waga każdego pasa­
żera wzrosła tylko dziesięciokrotnie, 
długość pocisku musiałaby wynosić 600 

ilometrów, co jest, oczywiście, rzeczą 
iemożliwą. 

Ale na tym nie koniec. W swej po­
dróży na księżyc wystrzelony pocisk 
miałby jeszcze jedną bardzo . ważną 

rzeszkodę do pokonania, a mianowi­
cie opór powietrza. Przy znaczne! 
szybkości pocisku opór ten plastycznie 
można byłoby wyobrazić sobie w ten 

UNIWERSYTET* WY KŁADÓW POWSZECH-* 
NYCH PRZY K, I. Ź. 

Dziś" (1 czerwca) o £odz. 8.15 w lokalu T­wa 
Szlr", ul. Narutowicza Nr. 32, wykład dr. H. 

Makowara n. t „Walka z drobnoustrojami* Część 
(V-ta, Walka medycyny i higieny z drobnoustro-

mi poza orŁliuiizmem ludzkim". 
O (!odz. 9.30 wlecz, w tymże lokalu wykład 

r, D, Kona n. t. „Budowa ciała a charakter . 

sposób, jak gdyby stalowa ściana za­
gradzała śmiałym podróżnikom drogę. 
O taką ścianę, oczywiście, pocisk mu­
siałby się rozbić 1 pasażerowie po raz 
drugi ulegliby zmiażdżeniu. 

Wszystkie te bardzo żmudne wyli­
czenia uczeni przeprowadzili nie w tym 
celu, by wykazać brak podstaw nauko­
wych w powieściach Juliusza Vernego, 
lecz aby dowieść, że pocisk nie nadaje 
się jako środek lokomocji w podróżach 
międzyplanetarnych. Nawet gdyby się 
udało przy pomocy wyjątkowo silnych 
resorów zmniejszyć skutki pierwszego 
porywu i uratować pasażerów od 
śmierci, nie mogliby oni dotrzeć do 
księżyca z innej przyczyny. Aby wyjść 
poza strefę ziemskiego przyciągania, 
pocisk winien posiadać początkową 
szybkość 11 kilometrów na sekundę!... 
Nauka nie zna materiałów wybucho* 
wych, któreby potrafiły pchnąć pocisk 
z taką siłą. Najsilniejsza mieszanka wy­
buchowa zdolna iest pchnąć pocisk z 
szybkością zaledwie 2 i pół kilometra 
na sekundę... 

Z tych względów jedynym środkiem 
lokomocji w komunikacji międzyplane­
tarnej może być tylko rakieta. Podczas 
bowiem, gdy pocisk od razu otrzymuje 
cały rozpęd, rakieta zabiera ze sobą 
materiał wybuchowy, który powoduje 
szereg następujących pó sobie eksplo-
zyj. Ciekawą jest rzeczą, że ten rodzaj 
międzyplanetarnej 'lokomocji również 
przewidzieli pisarze - marzyciele na 
długo zanim oficjalna nauka zajęła się 
tym problemem: Jeszcze Cyrano de 
Bergerac opisywał w XVII wieku „sta­
lowego konika polnego", który prze­
dziera się poprzez przestrzenie między­
planetarne „porywistymi pchnięciami 
przy pomocy następujących po sobie 

wybuchów saletry". 
W 1865 roku powieściopisarz Achille 

Eyraut zmusił swych bohaterów do po­
dróży w rakiecie, którą wprowadzał w 
ruch „motor odepchnięć". Motor, któ­
rego konstrukcję przedstawił ostatnio 
francuski uczony Peltier, opiera się na 
tej samej zasadzie. 

Na papierze wszystko jest już goto* 
we. Model rakiety został szczegółowo 
opracowany, brak Jeszcze tylko odpo­
wiedniego materiału wybuchowego, 
który mógłby pchnąć ją z odpowiednią 
szybkością. Z chwilą, gdy odpowiedni 
materiał, czy też odpowiidnia siła zo­
stanie wynaleziona, wystarczy tylko 
wsiąść do przygotowanej rakiety i u-
dać się w podróż międzyplanetarną. 
Warunki podróży nie będą gorsze niż 
w luksusowej kabinie samolotu. 

Sceptycy powiadają: — ładna hi­
storia... Czekaj tatka latka... „Brak tyl­
ko odpowiedniego materiału wybucho­
wego". Mogą minąć przecie dziesiątki 
lat zanim się go wynajdzie. Odpowiedź 
nie nastręcza wielkiego wysiłku: — na­
leży sobie tylko przypomnieć, że mo­
del samolotu, cięższego niż powietrze, 
również został opracowany na długo 
przed udaniem się samolotu w pierwszą 
podróż napowietrzną. Gdy tylko wyna­
leziony został benzynowy silnik, papie­
rowy projekt zamienił się w rzeczywls 
tość i nastąpiły narodziny awiacii. 

Analogiczny okres przeżywa obec­
nie astronautyka. Kiedy skończy się 
okres teoretycznego wyczekiwania i 
kiedy odbędzie się pierwsza normalna 
podróż pasażerska z przesiadkami na 
Marsie czy też na księżycu — trudno 
powiedzieć. Ale w każdym razie jest 
to tylko kwestia czasu... 

W. D. 

Tydzień Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
Pochód KILKU TYSIĘCY CZŁONKIŃ PWK 

W Łodzi, jak również w innych mia 
stach Polski, trwa obecnie „Tydzień 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet". 

W ramach tygodnia odbyło się wczo­
raj na dziedzińcu państwowego gimna­
zjum żeńskiego im. Szczanieckiej przy 
ul. Pomorskiej ogólne zgromadzenie 
członkiń P.W.K., nowozgłoszonych kan­
dydatek oraz członkiń pokrewnych or-
ganlzacyj. Udział w zgromadzeniu tym 
wzięło kilka tysięcy kobiet. 

Po zebraniu uformował się pochód, 
który przeciągnął ulicą Pomorską do 
Placu Wolności, a następnie do Placu 
Katedralnego, gdzie złożono wień­
ce i kwiaty na płycie Nieznanego Żoł­
nierza. 

W ciągu tygodnia odbywać się będą 
specjalne zebrania, na których wygło-
szone zostaną okolicznościowe referaty 

Straż więzienna 
na dozbrojenie Armii 

Funkcjonariusze Straży Wle^J, , 
Więzienia przy ul. Gdańskiej 13 * 
klarowali z inicjatywy st. str. K« 
Adama oddanie bonów Pożyczki 
ny Przeciwlotniczej na Fundusz O h r 

Narodowej. Zadeklarowali z a t v I ^ ' z [ „ 
Roman Jan, nacz. wiezienia 1* j 

Kubiak Edward, asp. straży Ŵ FW 
60 zł., Kubiak Adam, st. str. 60 z '« Lkj 

Stefan, str. str. 40 zł.. ^ u "iński 
Franciszek, st. str. 40 zł. 
Mieczysław, str. str. 40 z! nr. tu Y st s ' ' ' 
Zenon, st. str. 40 zł., Pułtorak J* ^¡¡1,, 
60 zł., Maciejewski Adam, str. s ! £ JI,0\V' 
Neuman Edward, st. str. 60 lUWgffl 
ski Stefan, st. str. 40 zł.. Ul is^ i st. 
Jan, s t str. 60 zł., Augustyniak 
str. 60 zł., Pilarczyk, st. str. 40 % ,cS|d 
czak Władysław, st. str. 40 zł.. 
Marian, st. str. 40 zł. p0­

Ten obywatelski i patriotyczna, 
stępek straży więziennej, która ze - c 0 

mnych swych poborów ofiarował 
dać tylko mogła — Państwu — * „|e. 
guje na specjalne podkreślenie i U Z I , 

Więźniowie więzienia przv u 1 ,
 vPji 

sklej 13, zebrani w liczbie 31. 
na rzecz FON zł. 24 i 57 groszy. 

* * „ 
W dalszym ciągu wpływają na ^ 

Pana Wojewody Łódzkiego HC 
Józewskiego na dozbrojenie ^l'^nei0 
ne ofiary: 1) Robotnicy fabryki »•' $ 
i Ch. Lichtenstejn — Cegieł n lana F^y 
Robotnicy i pracownicy umysłom' 
Zarobkowa Tkalnia Z. Rutenbcr* ^ 
wrot 10, 3) Prywatna szk. powsz. r- je|i 
bera, Młynarska 8, 4> Stow. 
zakł elektfy. m. Łodzi i woJew«>a* kj 
Wólczańska 21, 5) Robotnicy JYch, 
wyrobów bawełn. i lnianych P- J a 

Piotrkowska 153. y Cli 
W przedmiotach złotych, s r e, J

cHeg° 
i monetach: 1) Izrael Silit, Piłsuasj ^ 
31, 2) Laib Gelb. Drewnowska " ' , n r . 
Elżbieta Strugowa, 4) Justyna - " „ t y 
czyk, 5) Aron Lubiński, 6) K V. 
Deniszczuk, Wólczańska 61. V 
szkoła powsz. F. Webera. Mły ' 1 " 1 ^ 
8) Urbin Gerauch, Limanowskiej 

ZMIANA SIEDZIBY ODDZIAŁ^ R l > 

CHU DROGOWEGO. y 

Z dniem I.1V rb. został P«E.NI2' M 

z gmachu Urzędu Wojewódzka r$t) 
gmachu przy ul. Gdańskiej 43 }v yy 
odzla' ruchu drogowego w y d z i e r a 1 

budowlanego 
Państwowego 

munikacyjno 
księgowości 
Drogowego. ' ¿ 0 $ 

Kier. referatu mgr. Józef ^ ^ p o j ' 
Drzyjmuje interesantów od jO^ 

Dyr. Warneckl o swoich planach 
Zamierzenia nowej dyrekc j i Teatru Miejskiego 

w przyszłym sezonie 
Z dniem 1 września — jak donosiliś 

my — obejmie p. Janusz Warnecki kie­
rownictwo sceny łódzkiej. Choć od tej 
daty dzielą nas trzy miesiące, jednak no­
wy dyrektor Teatru Miejskiego już dzis 
musi rozpocząć prace przygotowawcze 
tuż dziś musi przede wszystkim skom­
pletować personel artystyczny i, co za 
lym idzie, musi już dziś mleć wypraco­
waną ogólną linię repertuarową, Bo. 
wiem te sprawy wiążą się ze sobą w spo-
"<ób ścisły 1 nierozerwalny. 

7, tych tedy, narazie jeszcze szkicowo 
opracowanych zamierzeń, zwierzył się 
lyr, Warneckł wczoraj przedstawicielom 
prasy łódzkiej w konferencji, zorganizo­
wanej przez referat prasowy Zarządu 
Miasta. 

— Nie chciałbym operować komuna­
łami, — zaczął nasz rozmówca, — ale 
-W aż am, że teren łódzki daje człowieko-

i teatru wielkie możliwości, polegające 
izede wszystkim na pozyskaniu, jako 

widza wielkich rzesz robotniczych. Na 
cn moment kładą nacisk szczególny i na 
rabliczności robotniczej chciałbym prze-
i: wszystkim oprzeć swą racją bytu w 

Dyr. Warnecki ma w tym zakresie 
'an Już tfołowy. Uważając wyprawy tea 

i nie sprzyjających powodzeniu sztuki 
ani zainteresowaniu nią widza — za wy­
soce niewłaściwe, pragnie dyr, Warnecki 
ŚCIĄGNĄĆ WIDZA DO SIEBIE, DO 

GMACHU TEATRU PRZY ULICY 
ŚRÓDMIEJSKIEJ. 

Pozyskać widza . robotnika można 
przede wszystkim przez dostarczenie mu 
rzetelnej roboty scenicznej, przez war­
tościowe sztuki i interesujące spektakle 
oraz przez minimalne ceny biletów. Ufa. 
jąc, że pod względem rzemiosła tea­
tralnego wywiąże się nowy zespół pod 
nowym kierownictwem należycie — za­
mierza stroną finansową tego zagadnie­
nia rozwiązać dyr. Warnecki w sposób 
nowy i w Łodzi dotąd niepraktykowany. 
Oto bęrHemy w przyszłym sezonie mbli 
8 spektakli miesiącznic, na które cena 
biletu będzie jednolita dla całej widowni 
i wynosząca zaledwie,,. 35 groszy! Spek­
takle takie będą poprzedzane słowem 
wstępnym, introdiikującym w sztukę 1 
twórczość jej autora, programy będą do­
dawane najpewniej bezpłatnie. Widz 
przez fabryki lub związki nabędzie od. 
razu (płacąc oczywista nie odrazu lecz w 
nikłych ratach) dziesięć biletów na takie 
robotnicze przedstawienia z tym, ie za 
każdym razem będzie miał inne miejsce, 

tu na peryferii, gdzie gra się przy kilku 'Jeśli się jednego dnia znajdzie na galerii, 
wirówkach, w warunkach zawsze złych j drugiego dnia będzie mógł siedzieć na 

parterze, choćby w pierwszym rządzie, a 
trzeciego — w loży. Oczywista, że 
PUBLICZNOŚĆ „NORMALNA" NIE 
BĘDZIE MIAŁA MOŻNOŚCI PRZENI-

KANIA NA TE SPEKTAKLE 
w swoim rodzaju zamknięte. 

Dyr. Warnecki planuje dwie premiery. 
miesięcznie. Pragnąc z jednej strony spro 1 

stać tym zadaniom repertuarowym, a z 
drugiej gospodarować oszczędnie — nie 
przewiduje nowy kierownik naszej sceny 
liczby personelu wyższej niż trzydzieści 
osób. Połowa z tej liczby zostanie za­
angażowana z pośród aktorów obecnie 
w Łodzi czynnych. Ponieważ obecnie 
personel artystyczny w Teatrze Miejskim 
liczy 60 osób, musimy być przygotowani, 
że większość członków obecnego ze­
społu naszego teatru w sezonie przy­
szłym nie ujrzymy. 

Jeśli o sam repertuar chodzi — wy­
mienił p. dyrektor pokaźny spis tytułów 
i poczet wielkich nazwisk w literaturze 
światowej. 

Sezon zostanie rozpoczęty od Snake-
speare'a bądź „Wesołymi kumoszkami z 
Windsoru" bądź też „Jak wam się po­
doba". Jedna z nowszych sztuk Shawa 
„Dongoo-Tanka" Jules Romaius'a, „Don 
Carlos" Schillera, „Ruy Blass" Hugo, 
„Trzy siostry" Czechowa lub „Las" 
Ostrowskiego z literatury rosyjskiej, je-, 
dna ze sztuk Cocteau lub Giraudeaux 
najpewniej „Dzika kaczka" Ibsena — oto 
rzeczy z literatur obcych, stanowić ma­
jące kościec repertuaru wielkiego. Wy. 
liczył ponadto dyrektor Warnecki wiele 
tytułów lżejszych utworów, obcojęzycz-

t e ^ -nych, które dopełnią repertuaru ^ 
nego, jak wiadomo nie żyjąceg0 

sztukami „wielkimi". 'AAafilK 
Z literatury polskiej przewid2'4" 3

sei0' 
na pierwszy ogień już na l? 0 0^^^ 9  

nu „Tamten" Zapolskiej, trzy * J > r 
ijednoaktówki Zabłockiego, *PT* kj 
skiego i Fredry.z lżejszych * z e jettW 
medie Niewiarowicza i sztuka 
Wirskiego. o i°K 

Nasz rozmówca nie * * P ^ t f agftfj 
cinnych występach: Józefa ^ j» 
ujrzymy na naszej scenie w o ' u ^ 
cinie (najpewniej w sztuce ^LjcMUj' 
dzinne") wraz z Stanisławą w " £ b 6 k **, 

W karnawale pójdą z p » « j * sie »* 
wima „Porwanie Sablnek" i « * ' tfttfr 
bawlłi", wodewile, które 
ki wystawiał w teatrze „BUII° 

szawie. Maktfi ,n<vi' 
Jednym z pierwszych spe* ^ffi&ur 

nawet pierwszym, choć nie i n 

nym w zrozumieniu uroczysty^ pri^,* 
wa, będzie „Król Włóczęg^ VR(1^ 
Dyr. Warnecki wyjaśnia, »' p ie&A 
rzecz dlatego, że zna ją *»BR,VCÓ * w 5 
będzie w swym zespole w y k c n ^ $K 
głównych i dzięki temu T^J.^ oo)^. 
września, a więc w cztery °nl]up6 °Crt' 
teatru, dać spektakl dobry, \'g* ^ 
wista nie z wielkiego, klasyc* «zle t> 
pertuaru. Dopiero później P y gb^" 
miera inauguracyjna sztttio 
peare'a. vs^lC', «<W 

Takie są w głównych p r<r 
mierzenia dyr, Warneckicg°i n . 
sezon teatralny, ^ 
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i b a s a d o r a M a i s k i e 
stawiclela Sowietów w Londynie. — Spotkanie Majskiego z Litwinowem 

* 1912 roku. — Po 25 latach... — Litwnow odszedł, lecz Majski został 
l̂ takïJ-; M K l î s t - V . listopadowy r a -

Na In , 0 ^ P o w y dla londyńskiej 
ŝ îlda c r . z y m i r a dworcu ..Victoria" 
N ^ ' f , bezradnie mały czlowie-
2î% , r n l e rosyjskim wyglądzie. 

niedawno La Manche, ucię­
li djû êklei Syberii bez pieniędzy, 
MU K u t n cntów do wolnego kraju an-
Vn W Londynie mieli go ocze-

niK^ylaclelc partyjni, ale na dwor-
H 5? n l e było. 

NUB I z y m ' daremnym wyezeki-
t̂ke i c z , owloczck bierze swa wa­

to,, A' u d a ^ e s i ( J n a poszukiwanie jed-
oiid m r a t 0 v / » k tórv stale przebywa 
•Ci?lle n a emigracji. 

włóczy sie po obcych ulicach 

'k 

% JY udaje się na poszukiwanie jed-

' LOM a , n r a t Ó V / , który S * f l , « n r r p f w w n 
, %\Znle> , l a emigracji. S j 8 0 Włóe 
Sto b ' ' 0 " 1 1 ' przesiąkniętego mgła 
Noiw , ?ez grosza w kieszeni, bez 

I e z y k a , bez przyjaciół rewo-
Nryn:? C z " j e się osamotniony w tym 
JUl d f. 1 0. domów i ulic. Wreszcie do-
^Cv- n e i z najbiedniejszych dziol-
? "ie<in. s k l c n ' Kdzle mieszka najwiek-
Sve! • W i e d n e i z t y c l 1 ciasnych, 
' f*Vs»n

 , z d e b e k odnaduje swego to-
fySi t 0 r y . na szczęście, jest w do-, 

ju^stawlala się wzaienmle: 
\ a k 8 y « i Wałłach — Iwan Lacho-

T AÎELFC,E zetknęli się po raz plerw-
l'Hacu :i nazwiska znali się od dawna. 
*<lii to t^ a r d z o jest zadowolony z 

^ a r zysza i pomaga mu jakoś 
s i e w Londynie. 

Samarze w okresie 1918—1920 roku. — 
Wszystkie te rządy zostały zniesione, a 
Ich uczestnicy zginęli bądź w ińwnicach 
GPU., bądź też w tajgach ayblryjsklch. 
Msjskl uniknął tego losu. Widząc, że 
bolszewicy trzymają się mocno przy 
władzy, prosi o „rozgrzeszenie"'. 

Dzięki poparciu Litwinowa kariera 
jego rozwija się w szybkim temnie. W 
1926 roku widzimy go już na stanowi­
sku radcy w poselstwie w Londynie 1 

MYDŁO 
ALKALICZNE 

DLA TOÈÙ » WM FUTYŒUQFÙM, 

w Tokio, następnie na samodzielnym 
stanowisku posła w Finlandii. A gdy 
opróżniło się miejsce posła w Londynie, 
Majski okazał się jedynym odpowiednim 
kandydatem na to stanowisko, które 
zajmuje już od pięciu lat. 

Majski jest jednym z uajinteligent-
nieszych posłów sowieckich i pod tym 
względem przypomina byłego posła so­
wieckiego w Paryżu — Rakowskiego, 
który dziś wiedzie marny swój żywot 
na Syberii. Majski zna obce języki, cią­
gle nad sobą pracuje, śledzi pilnie roz­
wój nauki i literatury. 

Najzręczniejszy dyplomata 
sowiecki 

Na tym, oczywiście, nle kończą się 
jego właściwości. Majski jest niewątpli­
wie dyplomatą z urodzenia. Zawsze dla 
wszystkich grzeczny i uprzejmy, a przy 
tvm wierny zasadzie, Iż język jest po to, 
aby ukrywał właściwe myśli... 

Do Londynu przybył Malskl w chwili 
bardzo poważnej. Jego poprzednik, So­
kolników, odszedł ponieważ rząd an­
gielski nie mógł się dogadać z rządem 
sowieckim w sprawie przedwojennych 
długów. Majski musiał załagodzić pogar 
szające się stosunki angielsko sowieckie 
i udało mu się to znakomicie. Wypadki 
ostatnich tygodni świadczą dobitnie o 
tym. 

Zdawałoby się, że po odejściu Litwi­
nowa, starego przyjaciela 1 protektora 
Majskiego, stanowisko jego w Londynie 
będzie zachwiane. Widocznie jednak bar 
dzo go cenią, skoro Majski nic na tym 
na razie nie ucierpiał. Jako mądry poli­
tyk trzyma się z dala od wszelkich wy­
stąpień. Nigdy nle zalmował wysokich 
stanowisk partyjnych i stroni od biuro­
kratycznego aparatu centralnego. Czy 
gwiazda jego długo jeszcze błyszczeć 
będzie na firmamencie — trudno powie­
dzieć. W.LEN. 

U* to J? 0 3 c s t zadowoionv Z przy 
f%.lć . f^ysza i pomaga mu jakoś 

i . •> k«J w Londynie. 

V L
 e i %ac|l w Londynie 

Ł e«ii(i°w i. e ckiego zaczyna się zwy-
& * V & , ! e ź y c i e - Utrzymuje się 
I °0K6W

 a , , achem Z przypadkowych 
Ifr n - ? z e m drukują nielegalną lite-
ffl- A \£ MAWIAJĄC ia następnie DO ft %kne?1,,y^ cliwllach, prowadza 
]«C« * k u s Je . O CZYM?... Wiadomo- . 

f Vv l a C w l e r c wieku, 25 lat... 1936 
C T e i , m mglisty, londyński pora-
t j " . Z , J * w olbrzymi dworzec „Yic-
Isr w v e i ! , u s °wego wagonu pierwszej 

ub r
y

a
s

n
! a da otyły Jegomość, wspa-

Hrt 0|*ANV w , t a GO niemniej eleganc-
to*{iadnDan» uśmiechnięty, bardzo 
I , , * t y m g o l o n y Z siebie 1 z Londynu. 
W ĄNSJ LA DWORCU witają gościa urzę-
%i NICZTIV i e R 0 ministerstwa spraw 

e , e br*, ' fotografowie, przedsta-
s Wit y ' 

\\C' WIT3!? PANA, towarzyszu Majski! 
l|u». i a t n . drogi Maksym Maksymo-

Mę c z e n n i c y w i e d z y 
^ & . , . 0 9 Ąn\ w ciem-

Ukarz, który wywołał sztucznie ; cukrzycę; w j w y m " ^ ^ r e K a 
nei i wilgotne! grocie celem określenia zmysłu czasu u 

v f U t ô r î 0 c l sami dwaj biedni eml 
C^nel 2 y . Przed 25 laty spotkali się 
V W a L l k ° P c ° n e l dzielnicy londyń-
È^yiiti h zamienił się w Lltwino-

V ?» v. 
%™ MALCBI t-achowieckl zaś zamienił 
V.?ytov;R i e8o. sowieckiego posła, 
lii •> 5̂ Mn< 
V?in| a ; ? S c l . władcy Wielkiej Bry:a-

Rok ubiegły zaznaczył się szeregiem 
czynów ludzi wiedzy, którzy bez roz­
głosu i reklamy zdobywali się na bezprzy 
kładne bohaterstwa. 

Jednym z najciekawszych doświad­
czeń był eksperyment określenia zmysłu 
czasu u ludzi. Doświadczenieto przepro­
wadzili dwaj uczeni, profesorowie Kleit-
man i Richardson. Przez przypadek tylko 
dowiedzieli się- •< dziennikarze, że dwaj 
profesorowie udali się do grot mamucich 
pod Itcriłttclcy "gdzie pWbywaH w ścisłej 
izolacji przez 32 dni, aby się przekonać 
czy człowiek reaguje na 24-godzinny po­
dział doby. Oczywiście nie posiadali ze­
garka, a tylko mogli na specjalnym cza­
somierzu określać swoje czynności. 
Okazało się, iż człowiek nie posiada wy­
czucia czasu a orientuje się tylko na pod-
stawie otaczającej natury, względnie rea­
guje na pory dnia wskutek przyzwyczaję 
nia. Już po kilku dniach pobytu w abso­
lutnej ciemności, żołądek odczuwał głód 
w innych zupełnie godzinach aniżeli przyj 
mował zazwyczaj posiłki, sen również 

nie przypadał bynajmniej na nocne go­
dziny. Śniadanie jadano np. o godz. 8-ej 
wieczorem, a obiad o 6-ej rano, podczas, 
gdy pora kolacji przypadała na 3-cią po 
południu. 

32-dniowy pobyt w ciemnych i wil­
gotnych grotach dał wiele ciekawego 
materiału badawczego i niewątpliwie 
przyczynił się do zbogacenia wiedzy. 
Dwaj jego męczennicy jednak przez dłu­
gie miesiące odczuwali przykre skutki po 
bytu w wilgoci i ciemności, cierpiąc na 
poważne zaburzenia systemu nerwowego. 

Wielkie wrażenie wywołały ośmio­
krotne zamachy samobójcze pewnego 
bukareszteńskiego lekarza, który chciał 
na sobie zbadać wrażenia człowieka, 
który się dusi. Za każdym razem asystent 
w ostatniej chwili ratował lekarza, który 
tylko dzięki energicznym zabiegom wra­
cał do przytomności i życia. Gdyby nie 
pomoc asystenta, próby te skończyłyby 
się śmiercią. Trzeba nielada odwagi, aby 
ośmiokrotnie ujrzeć śmierć przed oczyma 

Odwaga jednak nie jest rzadkim zja-

piskie 
.«e oficjalnym n a pogrzeb króla 

ministra spraw zagra-
fy Przybył do Londynu w 

a n e g o przy dworze Jogo Kró 
Bry:a 
Litwl 

Na froncie robotniczym 
Magistrat zawrze umowę zbiorową 

z robotnikami sezonowymi 

MAIS, P walce z caratem 
W sn? ' 1 ^zmawiać dziś będą obie 
V Î 1 1 ' n a c ł W a c n w pałacu z nowym 

1 nij^tępnie z premierem Baldwl-

tó kariS -̂Majskl zrobił naorawdę 
V^So i ? 9 - Nie tylko nauczył się an-

1 S biei? zyk V U b i e&IR I ' , K A ' którym dziś włada 
[%? 0 Win» ? c z P o d b i ł również swą 
S I . cll » 0 'leszcze przed wybuchem 
Vi7'E, n

a c z a * oracować w dzlennl-
Vn, Brał ^ y i a j a c korespondencje z 
k 0 1 lty P , r °wnleż żywy udział w ży-
VN i n y t n . lecz — l to jest nałcie-
V ^ o h n , n l e p o stronie bolszewików 

i i e l c h wrogów — social-dc 
V ^ f e n ' , i . wybuchu rewolucii Lenin 
Sn ,n'. u - , 1 o s t r ą walkę socjal-demo-
C , e tn i S y , a ? a c Ich na Sybir, gdzie 

HlnlJJ^ywali razem z w: 

W dniu wczorajszym przeprowadzo 
na została w Łodzi lustracja szeregu 
większych zakładów przemysłowych. 

Inspektorzy pracy zwracali uwagę 
na osłony zabezpieczające przed nie­
szczęśliwymi wypadkami, na warunki 
pracy robotników itd. 

Wydano szereg zarządzeń, które w 
jak najszybszym czasie winny być wy­
konane. 

Związek zawodowy kelnerów i kuch­
mistrzów wystąpił do ministerstwa 0 -
pieki społecznej o nadanie mocy po­
wszechnie obowiązującej układowi zbio 
roweniu z właścicielami zakładów ga­
stronomicznych. 

Jako powód związek podaje, iż nie-
zrzeszeni właściciele cukierni, restau-

racyj itd. nie chcą podpisać umowy ani 
przestrzegać warunków pracy i płacy. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu odbędzie się w Zarządzie 
Miejskim konferencja, celem zawarcia 
umowy zbiorowe] z robotnikami sezo­
nowymi. 

Związki zawodowe sezonowców 
zgłosiły pod adresem Zarządu Miej­
skiego szereg żądań, które będą tema­
tem pertraktacyj. 

m 

Na dzień dzisiejszy zwołana zosta­
ła do okręgowej inspekcji pracy kon­
ferencja z właścicielami cegielń. 

Dotychczasowa umowa została wy­
powiedziana, wobec czego wszczęto 
kroki celem zawarcia nowej. 

Za wprowadzeniem kary chłosty 
« n i . 

A ! s k ; * obozie „białych" 
%S soS 8 ° d z i ł się początkowo z 
K h " . ił k ą 1 Przeszedł na stronę 

w jert p r z e z pewien czas mi-
C Q n y m z licznych rządów w 

wypowiedzieli się wybitni sędziowie 
Warszawa, 31 maja. | dzenlem w Polsce kary chłosty za nie­

które przestępstwa, przy czym duża 
część uczestników ankiety wypowie­
działa się za wprowadzenie?". k»rv chłi 
Sty publiczne] za „wybryki chuligań­
skie", jak brzmi oficjalna nomenklatura 
jednego z pytań ankiety. 

Ogłoszono rezultaty ankiety rozpi­
sanej przez wydział prawa Uniwersyte­
tu Stefana Batorego w Wilnie na temat 
reformy ustawodawstwa karnego. 

W ankiecie wzięło udział ponad 300 
wybitnych sędziów. Więcej niż 2-3 Z tej 
liczby wypowiedziało się za wprowa-

wiskiem wśród ludzi wiedzy. Pewien bry­
tyjski internista, w poszukiwaniu sku­
tecznego lekarstwa przeciwko cukrzycy 
polecił swym asystentom wywołać sztu­
cznie cukrzycę w swoim organizmie, a 
następnie dokonać bez znieczulenia ope­
racji wyciągnięcia płynu z mlecza pacie­
rzowego. Operacja ta nawet pod narko­
zą uchodzi za niezwykle bolesną, Lekarz 
chciał jednak rejestrować wrażenia czło­
wieka chorego na cukrzycę i operowane­
go bez narkozy. 

Profesor J . B. S. Haldane, znany bio­
chemik połknął pewnego razu olbrzymią 
ilość kwasu, wystarczającą do zabicia 
człowieka, aby po chwili przełknąć od­
powiednią ilość proszku, działającego 
neutralizująco. 

Lekarz ów twierdził, że w pewnej 
chwili wnętrzności jego przypominały 
raczej olbrzymią fabrykę chemiczną, 
względnie laboratorium, w którym doko­
nywane są śmiałe eksperymenty. Na 
szczęście jednak ryzykowna ta próba nie 
wywołała groźnych skutków. 

Dwaj koledzy profesora Haldana, dok­
torzy Pickering i Hess, zamykali się w 
źle wietrzonych i zatrutych rozmaitymi 
wyziewami pomieszczenaich, wywołując 
u siebie sztuczny ból głowy. Cierpienia 
ich były tak straszne, iż zdawało się, że 
czaszka pęknie z bólu. 

Rezultatem tych cierpień było zba­
danie przyczyn powstawania i przebiegu 
bólu głowy oraz wynalezienie szeregu 
środków zaradczych i leczniczych. 
Ostatnio uczeni francuscy, amerykańscy 

i angielscy przeprowadzili na sobie do­
świadczenie z zakresu wytrzymałości or­
ganizmu ludzkiego na ciśnienie powietrza 
i rozmaite gazy. Eksperymentatorzy za­
mykali się w szczelnych pomieszczeniach 
zaś asystenci badali reakcję przez szyby 
w komorze. Podczas jednego z takich 
doświadczeń, poniósł męczeńską śmierć 
pewien fizyk z Gettysburga w U. S. A., 
który chciał zbadać jaką wysoką tempe­
raturę znieść może organizm człowieka. 

Przy temperaturze 80 stopni Celsju­
sza, fizyk zemdlał i został wyniesiony z 
komory. Wieczorem tegoż dnia uległ on 
jednak śmiertelnemu atakowi serca. 

Holenderski lekarz Schuiber przepro­
wadził makabryczny eksperyment. Pole­
cił on dokonać na sobie transfuzji krwi 
człowieka chorego na trąd. Lekarz ten 
znajduje się obecnie pod ścisłą kontrolą 
i jest izolowany od otoczenia, aczkolwiek 
znamiona tej strasznej choroby dotąd nie 
wystąpiły. Ponieważ jednak okres inku-
bacyjny trądu trwać może 16 lat, dr. 
Schuiber ma jeszcze przed sobą 15 lat 
życia w niepewności swego losu. 

(x) 
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Dnia 23 maja r. b. zmart w Paryżu 

„ . A L E K S A N D E R P O L A K 
DOKTÓR MEDYCYNY 

Stypendysta Caisse Nationale de la Recherche Scientifique, przeżywszy lat 26. 
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Łodzi dziś, w czwartek, dn. 1 czerwca o godz. 2-ej pp. 

O czym zawiadamiają 
MATKA, ŻONA, SYNEK. SIOSTRA I RODZINA. 

Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 

Za znieważenie policjanta 
rok więzienia 

Przed sądem grodzkim w Łodzi od­
powiadał wczoraj Józef Burzyński, wła 
ściciel mieszkania przy ul. Zielnej 35 na 
Batutach. 

Jak donosiliśmy, w dniu 25 maja rb. 
dokonana została właśnie w mieszkaniu 
Burzyńskiego zbrodnia, której ofiarą 
padł 24-letni Józef Wyrwiński, znany 
policji sutener. Zbrodni dokonała Sta­
nisława Klepczarek, kontrolna. 

W dniu wczorajszym Burzyński od­
powiadał za czynne znieważenie poli­
cji. 

15 lutego rb. odbywała się w miesz­
kaniu Burzyńskiego libacja. Będąc w 
stanie podchmielonym, Burzyński 
wszczął głośną w całym domu awan­
turę, w wyniku czego lokatorzy złożyli 
skargę w policji. 

Na miejsce przybył posterunkowy 
Stanisław Musiał. Burzyński porwał z 
kuchni czajnik i uderzył nim policjanta 
w głowę. 

Aresztowany Burzyński został wczo 
raj skazany na rok więzienia z zawie­
szeniem na 5 lat. (1). 

Ofiary na ścigacz 
Im. wiceprem. Kwiatkowskiego 

W dalszym ciągu of.ar na Ścigacz Okręgu 
Łódzkiego im. Wicepremiera inż. E. Kwiatkow­
skiego mamy do zanotowania: M. Maślankie-
wicz, Łódź, zł- 20, Szpiro Boruch Łódź zł- 50, 
Czesław Jasiek: Łódź zł. 20, Peredzicki Nar­
cyz Łódź zł. 5; 28 pułk Strzelców Kaniowskich 
Łódź zł. 415,14, Izrael Galant Łódź zł. 3. Pra­
cownicy Inspektoratu Ochrony Skarbowej w 
Łodzi zł. 6.03, Zofia Rokicka Łódź zł. 5, Adolf 
Seitlof Łódź zł. 10, 10 Batalion Panc. Łódź zł. 
32.50, Pracownicy Oddziału 6-go PKP. st. Łódź 
Fabryczna zł- 61.53, szkoła powsz- Nr- 1 w 
Saniach zł. 5, szkoła powsz. III st. w Łagiew­
nikach zł. 5, nauczycielstwo szkól powsz. m. 
Zgierza i okolic zl. 587—, Robotnicy 1 firma 
Farbiarnia Pończoch W. Sochaczewskf i S-ka 
Łódź zł. 195,—, Friedman Sucher Bajer (rabin) 
Łódź zł. 5, Jan Górniak (6-c'.o letni chłopiec) 
Grabień ice zł. 12, Józef Piłgrabl Łódź zł. 20, 
szkoła powsz. w Puczniewie zł. 10, szkoła 
powsz. nr. 2 w Chojnicach zł. 20, bezimiennie 
zł. 500.—, Ignacy Ławniczak Łódź zł- 5, Szaja 
Dawidowicz Łódź zł. 100, Estera Ruchla Hen-
rykowska Łódź zł. 100, Kott Wacław Łódź zł. 
30, 10 Pułk Kaniowskiej Artylerii Lekkiej Łódź 
zl. 31, szkoła powsz. w Rzepkach zł. 1,50, 
Zjazd Delegatów Obwodu Południowego LMK. 
Łódź zł. 70.75, szkoła powsz. nr- 1 w Choinach 
ZL. 20, szkoła powsz. st. Ul nr. 1 w Chojnach 
zl. 38,64. szkolą powsz. nr. 2 w Aleksandrowie 
zl. 15, szkoła powsz. męska st. III nr- 1 im A 
Pawińsklego w Zgierzu zl. 20, Otowacjci Zy­
gmunt Łódź zl. 20, Oddz. LMK przy Zarządzie 
Miejskim w Łodzi zl. 286,75, Miejska Komenda 
Przysposobienia Wojskowego Łódź - Miasto II 
zł. 220,—, Oddz. LMK. w Żarnowie zł. 22.78, 
„Nosen - Lechem" Łódź zł. 50, Oddz, LMK 
Policyjny Łódź zł. 142,—, robotnicy, pracowni-
ey i firma Józef Forma Łódź, zł. 350, Obddz 
LMK przy III Oddz- Ruch.-Handl- st. Łódź-
Fabr. zl. 93, 10 szkoła powsz. III st. w W's-
kltnie zł. 10, Oddz. LMK w Sulejowie zł. 39,9. , 
SENATOR ZMIGRYDER-KONOPKA w ŁODZI. 

Klub Demokratyczny w Łodzi urządza w nad­
chodzący piątek, dnia 2-go czerwca o godzinie 
20 min. 30 w sali Tow. Śpiewaczego przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 21 odczyt senatora profesora 
Zraigrydera-Konopki na temat: „Obywatel a pań-
atwo". Odczyt budzi powazechne zainteresowa­
nie ze względu na osobę prelegenta 1 aktualny 
temat. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się codzien­
nie w lokalu Klubu Demokrat. prey ul. Kilińskie­
go Nr. 49 między godz. 19 — 20 oraz w lokalu 
Związku Lokatorów przy ul. Piotrkowskie) 101 
od godz. 10-cj do 19-ej. 

ZBIÓRKA I ODPRAWA CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
MARYNARZY REZERWY. 

Komenda Związku Marynarzy Rezerwy R. P. 
w Łodzi zarządza na sobotę 3-go czerwca b ,r., 
na godz. 19-tą zbiórkę wszystkich członków 
Związku,w lokalu własnym przy ulicy Lipowej 
Nr. 90/92. 

Obecność wszystkich członków Związku na 
zarządzonej zbiórce i odprawie obowiązkowa. 

Jednocześnie Komenda Związku Mir Rez. 
R. P w Ł O D N komunikujo. że rezerwiści Mary­
narki W O J C R N C I zamieszkali na terenie m. Lodzi, 
dotyc!ic7--, mV-rzr»z.eni W ? -»RE<J*CH Z W I Ą Z K U , 
winni z pl»0W'"z'"l itonsolidnc'5 -(('^'ić *ię w naj-
królsz---1 r-flfł* fin .Tcrcgów Zw. Marynarzy Re­
zerwy R P W Ł O D Z I ' 

Jutro, dnia 2 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznice śmierci naszego nie­
odżałowanego 

b P M a k s a S z e n w i c a 
odbędzie się o godz. 13.30 nabożeństwo t poświęcenie pomnika, na które krew­
nych, przyjaciół i znajomych zaprasza ŻONA I SYN. 

Czy kupiec ludzki padł ofiarą 
pod Skierniewicami 

Zmarły był współwłaścicielem skła­
du manufaktury przy ul. Nowomiej-
skiej. Jeszcze w poniedziałek przed 
południem widział się ze swymi naj­
bliższymi, którym oświadczył, że wy­
jeżdża za interesami do Skierniewic. 

Notatka nasza o denacie na torze 
zaniepokoiła rodzinę Rabinowicza, o 
którym od dwóch dni nie było zupełnie 
wiadomości. 

Brat i szwagier udali się na miejsce 
i tam zwłoki rozpoznali. 

Władze prowadzą dochodzenie ce-
!lem ustalenia okoliczności, w których 
Rabinowicz znalazł śmierć. (1). 

napadu rabunkowego 
Donosiliśmy wczora] o znalezieniu 

na torze kolejowym za Skierniewicami, 
na 10-tym kilometrze w kierunku Płyć-
wi i.wlok młodego Jeszcze człowieka, 
z licznymi ranami na ciele. 

Opróżnione kieszenie denata 1 owe 
rany kazały przypuszczać, że nieszczę­
śliwy padł ofiarą napadu rabunkowego. 

Identyczności zmarłego na razie nie 
ustalono. Jedynie bilet kolejowy z Ło­
dzi do Skierniewic wskazywał na Łódź 
lako na miejsce Jego zamieszkania. 

W dniu wczorajszym władze ustali­
ły, iż zabitym był 26-ietni Szyja Rabi­
nowicz, zamieszkały w Łodzi przy. Al. 
1-go Maja 29. > 

8 tysiącu uczniów 
w I f t d z l c i c f t B s z E ł c o & c i c B i & B * e 3 i n i c l i 

Wydział Statystyczny Zarządu Miej- Ponieważ w szkołach średnich liczba 
skiego w Łbdzi opracował dane, doty- \ dziewcząt dominuje, a w liceach cyfry 

HJUYKA 
TEATR MIEJSKI. -¡t|. 

Drugi 1 ostatni występ Lucyny SzczeoW ¡ p 0 

Dziś, w czwarotek, o godz. 8 . 3 0 
raz drugi i ostatni Lucyna Szczepanik* B

 { t c i 
swego zespołu w ślicznej melodyki ° v 

Lehara „Skowronek '. , stl»'' 
Jutro, w piątek premiera ¿wielnel k J n 

Maeterlincka „Burmistrz Stylmondu . ^ „ku-
oparta na prawdziwym zdarzeniu « c l i S 

pacji niemieckiej w Belgii. Test'" 
„Burmistrz Stylmondu" ukaże sio. w

 ck¡eá°-
Miejskim w opracowaniu Stefana w r 

W roli tytułowej Józef Winawer. . p0dsi>>' 
Jutro, w piątek, o godz. 4-ej po P 0 ' ' " 

o Piaście" w abonamencie szkolnym-

DZIŚ PRZEDOSTAWANIE ż E S P 0 1 " 
IDY KAMINSKIEJ NA F-O-^ T e j t r ; « 

Zesipół Idy Kamińskicj, występują.5'' r z e B> T C ?F, 
Polskim przy ulicy Cegie]niancj 27,' Jj staVJ e', 
dochód całkowity z dzisiejszego P j Z i uka L̂ J 
na F.O.N. Grana będzie świetna 
de Vegi „Owcze źródło", która w insce ^̂ „c 
Kamińskiej, dekoracjach Ivo Galla, joskon»' 
muzyczną I. Szajewicza oraz dziC' c ł W 

K"*« BftlVÍOftíV, WU,,.£W . Will 
miesięcy ewenementem artystycznym 
a obecnie stanowi sensację teatralną f ï y ill.. 
... j i i t.. J.:_rf K&s'6 ' - I 

czące liczby uczniów, kształcących się 
w gimnazjach średnich ogólnokształ­
cących oraz w liceach łódzkich. Szkół 
ogólnokształcących liczy Łódź 32, z 
czego 16 męskich, 15 żeńskich i 1 koe­
dukacyjna. W. liczbie tej są 4 gimna­
zja państwowe, 1 miejskie i 27 prywat­
nych. Do wszystkich szkół średnich 
uczęszcza ogółem 8.018 uczniów, z cze­
go 1.458 do szkół państwowych, 354 
uczniów kształci się w szkole miejskiej 
f 6.207 w szkołach średnich prywat­
nych. ,W liczbie tej jest 3.970 chłop­
ców i 4.049 dziewcząt. 

Jak zatem wynika z powyższych 
danych, około 80 proc. młodzieży łódz­
kie] kształci się w szkołach prywat­
nych. 

Liceów ogólnokształcących posiada 
Łódź 30, z czego państwowych 4, miej­
skie 1 i 25 prywatnych. Ogółem do li­
ceów uczęszcza 1.439 młodzieży (do 
państwowych 274, miejskiego — 56 i 
prywatnych 1.109). Naukę w liceach 
pobiera 720 chłopców i 719 dziewcząt. 

się wyrównują, stąd wniosek, że wiele 
dziewcząt poprzestaje na t. zw. małej 
maturze, wykształceniu 6 klas szkoły 
średniej, 

Ciekawy jest również podział na 
wyznania. W szkołach państwowych 
na ogólną liczbę 1.458 uczniów jest — 
1,334 katolików, 93 ewangelików, 20 
Żydów i 11 innych wyznań. W gimna­
zjum miejskim, na ogólną liczbę 354 
uczniów jest 304 katolików, 14 ewange­
lików i 86 Żydów. 

W prywatnych szkołach średnich na 
liczbę 6.207 czniów, naukę pobiera — 
3.087 katolików, 757 ewengelików, 
2.304 Żydów i 59 innych wyznań. 

Podkreślić należy, iż do szkół łódz­
kich uczęszcza znaczny odsetek mło­
dzieży zamiejscowej, stanowiąc 9.7% 
liczby uczniów w szkołach średnich i 
6.3 proc. w liceach. 

Ogółem szkoły średnie i licea za­
trudniają 603 profesorów - wykładowa 
ców. (v). 

e aktorskiej całego zespołu, b y l M ^ j z a * * 

ty do nabycia przez cały dzień w Kasi« r- t f 

Śródmiejskiej 15, a od godz. 6-ej W i e " 2 , 

teatru przy ul, Cegielnianej 2 7 . 

ZESPÓL_LOLI FOLMAN W FILHAK^0^'Jr 

Dziś o godz. 9.15 wlecz, grana b s ^pere'1!! 
słabnącym wciąż powodzeniem świem" R^FLM-
I. Perłowa w 3-ch aktach ( 4 obr.) P- 'j y Ch *I 
Kłosy" w rewelacyjnej obsadzie na|leP^ 
sceny żydowskiej z niezrównaną pieśń'8 

wą i artystką Lolą Folman na czele. - s t e «j 
Ceny miejsc na przedstawienie d". f f l Uiiii fi 

rekcja Filharmonii obniżyła do m1"1 

50 gr, do zł, 1.80. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE 

POLSKIEGO RADIA. 

CZWARTEK, dnia 1-go czerwca 1 » ^ * 
5 . 3 0 - 5.35: Pieśń „Kto się w O P ^ U '&£ 

6.35: Muzyka poranna (płyty). 6- 3 5 . 7nO--';. 
nastyka. 6.50-7.00: Muzyka (płyW- (pi)"' 
U z i e n n i k poranny. 7.15-8.00: Mu*yKt,, PR 
8.00--S.10: Audycja dla szkół. S-lM^Mal* 
wa.11 .00-11 .25 : „Hej ty Wiiło"--Su«t k • 
R u d n i c k i e g o (zdjęcia dźwiękowe), P ° ^ ' 
szkół powszechnych. Słowo W J t ę p B f j p ! 
Tadeusz Mayzner. 11.25-11.30: M u z ^»ch-

11.30-11.57: Audycja dla p o b ° r ° Kr,k':.. 
11.57-12.03: Sygnał czasu i hejnał » 

Audycja południowa (*; ],» "\T 
Przerwa. 1 4 % - H . 5 0 : ^ d „ ^ 

Skrzynka Obrony Przeciwlotniczej 
Nowy cykl audycji Polskiego Radia 

Uświadomienie o zagrożeniu lotni­
czym ludności cywilnej w nowoczesnej 
wojnie jest niewątpliwie bardzo duże. 
Wieloletnia praca informacyjna i propa­
gandowa musiała dać i dała na tym po­
lu bardzo poważne rezultaty. Równo­
legle do prac popularyzatorskich rozwi­
jała się i pogłębiała na olbrzymią skalę 
zakrojona praca organizacyjna Władz 
Państwowych nad zabezpieczeniem lud­
ności przed skutkami napadów lotni­
czych: nad stworzeniem takich warun­
ków, któreby umożliwiały każdemu oby 
watelowi obronę samego siebie i swych 
najbliższych. Rzecz zupełnie zrozumia­
ła, że praca Władz Państwowych na od­
cinku obrony biernej była pozbawiona 
tych błyskotliwych cech. które wyławia 
propagator dla nadania barwy porusza 
nym przez się zagadnieniom. Tak więc 
przeciętny obywatel wie naogół znacz 
nie więcej o tych środkach i sposobach 

1 2 . 0 3 — 1 3 . 0 0 
1 3 . 0 0 — 1 4 . 0 0 : Przerwa, ls.uu—"'„"y. wiâ  , 
rowa (płyty). 1 4 . 5 0 — 1 5 . 0 0 : ŁódaK» e

l 5 oO - - ^ | IR 
giełdowe i odczytanie programu. . g ¿1» F 
„Chodźmy na wycieczkę'' — pog»d» L 5 4 5 ^ ! > 
dzieży — wygł. Stanisław Sumiński-. pi ^ 
Kłopoty i rady: „Hela musi mieć ^ R S ^ i ' ' 
dze 1 — dialog w oprać. Zofii ^. V

 TTT 
1 5 . 3 0 — 1 6 . 0 0 : Muzyka obiadowa \ i e Se*«i()(K 
stry Salonowej pod dyr, Tomasza \ jcia) 1 FŁ' 
(z Łodzi na wszystkie rozgłośnie j£ ' l 6 ^ 

l O . U ^ ^ r t - e 1 " 16.05: Dziennik popołudniowy. 
domości gospodarcze. 1 6 . 2 0 — 16 .4U-
sto — odczyt d]a młodzieży HcesSW 

Jerzy Michałowski. 
1 6 . 4 0 — 1 7 . 1 0 : Recital organowy 

go. Transm. z kościoła garniz' 

Wie' 
. wy*-

on. * pi' 
1 7 . 1 0 — 1 7 . 2 0 : „Żywe laboratorium 

Felicji Bardowej. vk-
1 7 . 2 0 — 1 8 . 0 0 : Muzyka łotewska w wy 

Voldemara Rtisevicsa — »k r Z- •73\>^\ fl> 
1 8 . 0 0 — 1 8 . 1 0 : „Życie młodych" — " w y i ' 

kiego podwórza" — pogadam' 3' 
Tadeusz Nowacki. 

1 8 . 1 0 — 1 8 , 2 5 : Muzyka (płyty)- lok*1' „ 
1 8 . 2 5 ^ 1 8 . 3 0 : Wiadomości sportowe JF 
1 8 , 2 0 - 1 8 , 4 0 : Pogadanka aktualna- u y W 

nych w zakresie obrony przeciwlotni­
czej, dojrzała już całkowicie. Każdy 
obywatel powniien je poznać. Lektura 
przepisów urzędowych nie należy jed­
nak do najprzyjemniejszych. Aby więc 
zaznajomić ogół obywateli w sposób 
możliwie łatwy i przystępny z zasadni­
czym sensem wydanych zarządzeń jak 
również poglądami i zamierzeniami 
władz państwowych, postanowiono prze 
prowadzić odpowiednio, na szeroką ska­
lę zakrojoną akcję za pośrednictwem 
Polskiego Radia. 

Na podstawie porozumienia się Władz 
Państwowych z Ligą Obrony Przeciw­
lotniczej i Przeciwgazowej i Polskiego 
Radia — został nakreślony program au-
dycyj z zakresu obrony przeciwlotni­
czej. Jednym z fragmentów tej akcji 
jest Skrzynka Obrony Przeciwlotniczej, 
wygłaszana co poniedziałek o godz. 17 
min. 30 na Warszawie II. Służy ona do 

18.40—19.05: Koncert w wyk 
wei p o d d y r . p o r . K. Kanasia (* * 

1 9 . 0 5 — 2 0 . 0 0 : Koncert r o z r y w k o W V < ¡ Y 
w/.., rk-i.i..i.. R n 2 l ! l u ' r i . Orkiestra R o s g ; ^ • 

Eugeniusz Raabe r " ^ *r|»n ' 
Wykonawcy: 
skiej, Euger 
Cwojdziński — klarnet 
akompaniament. 

20.00—20.15: Śpiewa Tino Rossi u---^ .-
20.15—20.35: Międzynarodowe zaw ^ 4 

Warszawie. Transm. fragmenty 

20.35—21.00: Audycje 
wieczorny (20.40) 

nagrodę Armii Polskiej (zd]QCi 
informacyi" ^ei' F 

Wiadomo* 0 1 ^TFI 
s p o r t o w e 

walki lotniczej, którymi nie będzie się 1 nawiązania bezpośredniego kontaktu z 
posługiwał, gdyż wyręczą go w tym radiosłuchaczami, odnośnie tych wszyst 
specjaliści, aniżeli o tych. które mu 
najbardziej bezpośrednio potrzebne. 

Sprawa spopularyzowania ustaw, za 
rządzeń, przepisów i instrukcyj, wyda 

kich kwestii i wątpliwości, 
stawać moga w związku z 
działalnością informacyjną. 

jakie pow-

giczne. Wiadomości 
gram na jutro. , , r , 

21.00—21.15: Recital śpiewaczy &Q 

ra (bas). , M o * ' . 1 , , u 
21.15-22.00: Teatr Wyobrdaźni: ^ O F ^ 

miera słuchowiska I. Fika (j 
22.O0-23.OO: Koncert Życzeń Ł ° Q 4* 

Radiowej. . j.un1" 

IF 

f 

23.00-23.05: Ostatnie wiadomości 
czornego. Komunikat meieorol"* 

AUDYCIE ZAORANlCZNE:k¡"' 
1 9 . 3 0 - B U D A P E S Z T : „Flet czorodzK"8 

Mozarta. 
21.00—BORDEAUX 
2 1 . 0 0 — R Z Y M : „Poliuto" 

mcert 

21 .00—BRUKSELA Fronc. Kon<* 
2 1 . 4 5 — LUKSEMBURG: Koncs" 

c e | 

prowaazoną I - , 7 . O O - B U D A P E S Z T ! Recita; ł o r , c p 

nanyl'ego. 

if10' 
„UL 
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„KŁPLttLlKA" fsr. 1 4 5 » . Czwartek, 1 czerwca I 9 á y r. 

zginęli hrabiowie St. Zamojski i Jan Tyszkiewicz 
2eRóły wstrząsającej katastrofy samolotowej w Lubelskim 

nle w całym kraju. 
Ś. p. Jan hr. Tyszkiewicz pochodzi z 

Wakj na Wileńszczyźnie, ożeniony z Ra 
. . , - — » » " » - — • • " " j ' « \ « m i c p t u H c j j u n u s c i o i a . w umu a z i s i e j 
MZ l?WA- ° r d . e r i i V i r t u t i M 1 s z y m ' ewentualnie jutro nastąpi ekspor 
litari, b. żołnierz pułku ułanów. 1 tacja zwłok do grobów rodzinnych. 

Lublin, 31 maja. mieniach, lecz okoliczni wieśniacy po-
i "oclaa 3 katastrofa samolotowa, któ- żar ugasili. Na miejsce wypadku przy­
d a 2 a 1 < J , . a Z a s o b a śmierć hr. Stanl- były niezwłocznie władze śledcze, k t ó -

,%iJ*m°isklego, właściciela majątku re wdrożyły energiczne dochodzenie. 
Jana T w P o w i e c l e ko/ienlckim 1 Katastrofa wywołała wielkie wraże 

• Nach y s z k i e w l c z a , wydarzyła się 
*rad»n. l n aiatku Międzyrzec w powie 

SicJJlfWni. w Lubelskim. 
*kdsta • y t e i strasznej katastrofy 
J o X ' a ! 3 s l e następująco: 
blekot z l e lonych Świąt udali się na 
[' S t a n f . d o n r - Andrzeja Potockiego— 
S-b : ? * w Zamojski i hr. Jan Tysz-

WłL t 6 r z y Przybyli do Międzyrze-
h d ? y J n samolotem RWD 1 3 . 
"̂Vm °wym wypoczynku świą-
""i l i i i o ś c l e zamierzali odlecieć do 

{\'j: °.kowall się w samolocie, przy 
Jhk| ?! S c e przy sterze zajął hr. Za-
' l a la w \ c h w l 1 1 s'artu. gdy maszyna 

la 0 M się w powietrze, zawa-
P'ot i drzewo 1 runęła na zie-

oiastrofy okazały sie tragicz 
%t , r o z bltej maszyny zdołano wy 
\b,^asakrowane zwłoki hr. Tysz-

D0
 a 1 hr. Zamojskiego, 

^oi l^skany samolot stanął w pło-

j > f e t ^ t i c j a l n y Ł 0 Z P N 

J t p m u n l k a t N r . 5 0 

Wiiąłu Gier i Dyscypliny 
* dni. — anią 31 maja 1939 roku 

''ta C 2 ° n e S *£ z a w o d y o m i s t r z o s t w o k i A 
! n, ̂  c z B P , ~~ P T C z d n i a 4 c z e r w c a r b . n a 

lila1939 r' boiskó KP Ziednocz0" 
te W b b i , s ! ę z a w o d y o m i s t r z o s t w o k l . B 
K ^ b ? " 1 * ^ ! K S S t r z e l e c - H u r a g a n 

5 .3 ' ' 

fec»7¿30
z d n i a 4 ' c ~ z e r w c a 

WM? * V - " a g o d z - 1 7 , 3 0 n a b o i s k o K S 

n a d z i e ń 8 -go 

C N r . : e r a d z « " 
K > sie y e n a c i ' S K S N o r b l i n ( Q t o w n o ) 
V c * e r \ L ? a w o d y o m i s t r z o s t w o k l . C w 

/• k

 w « a 1939 r. ( N o r b l i n — O r l ę O z ó r -

1^, t r 2 e l e c " r a : ? o t o w ą d o g r y w k ę z a w o a o w . hf- ŻJI9 Kodż'' W n y ) , n a d z i e ń , 8 , c z e r w c a , 
*& \ f a l a t W i a • • 1 7 , 3 ° n a b o i s k o A K S - u . 
W 4 o !») \J ę o d m o w n i e p r o ś b ę R K S T u r 
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Druga ofiara katastrofy, ś. p. hr. Sta 
nlsław Zamojski, zięć zmarłego nledaw 
no ordynata, pochodzi z Trzebini, pow. 
kozlenickiego, jest ochotnikiem W. P. i 
byłym ułanem pułku krechowieckiego. 

Wczoraj po południu odbyło, się w 
Międzyrzeczu wyprowadzenie zwłokdo 
miejscowego kościoła. W dniu dżisiej-
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Zrzeszenia Woj. Z.P.O.K. w Łodzi 

Zycie powiatu łódzkiego 
Kolonie letnie 

- Staraniem samorządu powiatowego 
w Łodzi przystąpiono do przygotować 
nia.w Jedliczu tegorocznych kolonii let-. 
nich. 

Budynek w Jedliczu, w którym znaj­
dzie pomieszczenie około 200 dzieci, zo­
sta, gruntownie wyremontowany i od­
powiednio, na ten .cel urządzony.' Z -

dnienr 1 lipca rb. dzieci rozpoczną kolo­
nie. 

Tegoroczne półkolonie letnie zorgani­
zowane będą: w Chojnach, Konstanty­
nowie, Aleksanrowie, Zgierzu i Rudzie 
Pabianickiej. Na półkoloniach letnich U-
mieszczonych będzie około 800 dzieci.; 

Udekorowani przez starostę 
Przez p. starostę powiatowego De­

nysa udekorowani zostali wczoraj Brą­
zowymi Krzyżami Zasługi za prace spo­
łeczną i zawodową następujący miesz­
kańcy powiatu łódzkiego: Stanisław Nó-

j wakowski, Radogoszcz, Feliks Cwoiida,, 
1 Zgierz, Franciszek Kasiński, Zgierz, Ste­

fan KnuU, Ruda Pabianicka, Józef Ga­
brysiak, Wiskitno, Roman Piaskowski,, 
wieś Słowik, gm. Lućmierz. Wacław 
Baszczyński, Zgierz i Alfons Mikket; 
Radogoszcz. 

, tódź" i „Bielsko 
D w a n o w e p o l s k i e s t a t k i t o w a r o w e 

Nowelizacja tonażu, będąca w pro­
gramie rozbudowy naszej Marynarki 
Handlowej, obejmuje poza m.s. „Sobie 
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ktćre będą Kursować na linii biegnącej 
do Zatoki Meksykańskiej. 

Zamówione w roku 1937 obydwa 
statki będą pierwszymi polskimi statka 
mi przeznaczonymi do przewozu drob-
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nich transportów bawełny 
Gulfu do Gdyni. 

Dotychczas kursują na tej linii statki 
zacharterowane przez Gal. które kosz­
tują bardzo dużo. 

Dzięki uruchomieniu tych dwóch stat 
ków, dewizy jakie musimy odprowa­
dzać zagranicę, pozostaną w kraju. — 
Z uwagi na poważną pozycje w polskim 

pośrednie transporty maja w obecnej sy 
tuacjl europejskiej bardzo doniosłe zna­
czenie. 

-Poza tym. uruchomienie, „Łodzie4-
„Bielska" będzie równało się zdobyciu 
.przez polski handel- zagraniczny tnóino^ 
ci bezpośredniej wymiany towarów z 
krajami, których porty położone sa nad 
Zatoką Meksykańską. 

Również wzmożony ruch towarowy 
pomiędzy Południową Ameryką a Pol­
ską wyłonił konieczność uruchomienia 
na tej linii dodatkowego frachtowca — 
a nawet dwóch, które uzupełnia lukę po 
między kursami dwóch naszych nowych 
motorowców „Sobieskiego i „Chrobre­
go". Dotychczas pełniły funkcje zastęp­
cze na tej linii dwa charterowane statki. 

Nabyte w lutym dwa statki „Morska 
Wola" i „Stalowa Wola" zastępują stat­
ki zagraniczne, które kursowały pod 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. ' 
W piątek, dnia 2-go czerwca b. r., świetlica 

czynna- od godz. 20-ei. 
. W niedzielę, dnia 4-.go czerwca, odbędzie się 

wycieczka autobusowa na trasie: Łódź — Za­
dzim — Rossoozyca — Warta — Łódź- W pro­
gramie wycieczki: zwiedzenie w Zadzimiu zabyt­
kowego kościoła „typu kaliskiego" z 1642 -roku 
oraz modrzewiowego dworu z końca XVIII wieku, 
w Rossoczycy — drewnianego kościółki z 178J 
roku, w Warcie — ratusza oraz dwóch średnio­
wiecznych kościołów (farnego i Bernardynów), 
przechowujących drogocenne zabytki pohkiego 
malarstwa, z XV, XVI i VXIII wieku, poza tera 
doliny Warty i krajobrazu moreny czołowej. 

Wyjazd,rano, powrót wieczorem. 
Koszt przejazdu 5 do 6 zł., zależnie od ilości: 

zgłoszeń. 
-. Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 

Towarzystwa, (Al. Kościuszki 17) w piątek, dn 2-
czerwca w godzinach od 18 — 20-ei. 

Wycieczka zorganizowana jest wspólnie z 
Referatem Turystycznym Zarządu Miejskiego. 

— . — . . . . . . . . . . - n . i / . a m a n i ^ z u e , K t u r e v 

przemyśle, jaką zajmuje bawełna, bez- banderą Galu na tej linii. 

Taryfa dla taksówek w Łodzi 
została obniżona z dniem dzisiejszym 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w ży­
cie nowa obniżona taryfa dla taksówek 
w Lodzi. 

Opłaty za przejazd taksówkami zo­
stały obniżone do zł. 1.00 za pierwszy 
kilometr, oraz do 50 gr. za każdy na­
stępny. Do czasu przerobienia liczni­
ków należności obliczane będą według 

tablic redukcyjnych, zainstalowanych 
we wszystkich taksówkach. 

Jeśli chodzi o taksówki 2-osobowe, 
obowiązywać je będzie na razie rów­
nież taryfa zł. 1 i 50 gr. Dopiero po za­
instalowaniu w tych taksówkach liczni­
ków, będą one kursowały po 70 groszy 
za pierwszy kilometr i po 40 gr. za na­
stępne. 

Nasz reporter zanotował: 
\ T . . . 1 1 . . . D _ 1 : _ . ! _ . ! _ « _ i . Ł . . . - * » 
Na ulicy Pocztowej najechany został przez 

motocykl 6-letni Bolesław Perkiewicz (Poczto­
wa Nr. 7), odnosząc obrażenia ciała. Rannemu 
chłopcu udzielił doraźnej pomocy lekanz pogoto­
wia rntunkowego. 

• * 
Pod Widzewem wydarzyła się katastrofa sa­

mochodowa, ofiarą której padł 18-letni Alfons 
Tietz, szofer firmy „Robert Weyrauch i Syno­
wie' , zam. przy A). Kościuszki 38. Tietz odniósł 
cięższe obrażenia głowy i tułowia. Pomocy udzie­
liło mu pogotowie Czerwonego Krzyża. 

V do d Z , W a dyskwa|ifikac|ą od dn 
* dtiiiT on" " c a za przewinienie na 
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Na posesji przy ulicy Kilińskiego Nr, 203 ule­
gła wypadkowi lokatorka tego domu, Maria Snn-

1 der, odnosząc złamanie podudzia. Poszkodowaną 
(ZiGS Makabl umieszczono w szpitalu. 

Na posesji przy ulicy Prądnickiej 11 w czasie 
naprawiania dachu parterowego budynku spadł 

manie kręgosłupa i rany głowy. W stanie groź­
nym przewieziono go do szpitala. 

Janina Raksyk (Piękna 29) doniosła policji, 
że w dniu 15 kwietnia r. b. niejaka Weronika 
Piechot;,, bez stałego miejsca zamieszkania, po­
zostawiła u niej dziecku płci męskiej w wieku 
ok. 2-ch tygodni i więcej do niej nie jow.-ócila 
Za Piechotą wdtożono poszukiwania. 

* 
— Michałowi Dawidowi (Łomżyńska Nr. 24) 

skradziono w domu przy u|. Rzgowskiej Nr. 16 
kapelusz i kilka drobiazgów. 

— Izaakowi Trześniewskiemu, właścicielowi 
składu obuwia przy ulicy Ogrodowej Nr. 1 kra­
dziono systematycznie obuwie, tak że Jącznie po­
szkodowany został na 4 000 złotych. 

Ickowi Grinwaldowl, właścicielowi składu | 
z manufakturą pr^y ul. Narutowicza Nr. 42 uśito-
wano skraść sztukę towaru. Wandę Ba^kiewicz J 

D z i ś p r e m i e r a 
Wielki dramat miłosny 
o podłożu społecznym 

W r. gł. 
B A R B A R A 
S T A N W Y C K 

Robert Young. Gene Raymond 

Pocz. 4. 6. 8. 10. 

na bruk 51-letni Gustaw Kielnia, odnosząc zła- uję,to i przekazano władzom policyjnym 

OBIADY W WINIARNI „POD SREBRNA 
LATARNIA". 

W i n i a r n i a „ P o d S r e b r n ą L a t a m i ; ) " p r z y 
s k ł a d z i e w i n . .V ic tua l " ( P i o t r k o w s k a 64) "dzi-jkl 
s p r ę ż y s t e m u k i e r o w n i c t w u p . d y r . Gustawa. 
S z y l d k r a u t a z W a r s z a w y , c i e s z y s i ę u z n a n i e m , 
l i c z n y c h b y w a l c ó w . O d n iedz ie l i 28 b m . w i n i a r ­
nia w y d a j e c o d z i e n n i e s m a c z n e o b i a d y , s p o r z ą ­
d z a n e p r z e z w y t r a w n y c h s p e c j a l i s t ó w s z t u k i 
k u l i n a r n e j . ,, 

Nieście p o m o c 

najbiedniejszym 
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Projekt zlikwidowania zamrożonych kapitałów 
a n g i e l s k i c h p r z e z z w i ę k s z e n i a n a s z e g o e k s p o r t u d o W . B r y t a n i i 

Zapoczątkowana rozmowami poli­
tycznymi i układem polsko - brytyjskim 
nowa era w stosunkach z W. Brytanią 
charakteryzuje się m. inn. wzrostem za­
interesowań gospodarczych, zmierzają­
cych do rozbudowy wymiany towaro.-
wej między obu krajami oraz do unor­
mowania tych kwestii, które między 
Polską a W. Brytanią jako krajami wie-
rzycielskimi istnieją. 

W związku z powyższym dowiadu­
jemy się, iż brytyjskie sfery gospodar­
cze podjęły u nas starania ceiem dopro­
wadzenia do zgodnego obopólnego zlik­
widowania zamrożeń kajitałowych an­
gielskich w Polsce. 

Jak wiadomo, wskutek zarządzeń 
dewizowych, jakie Polska, wzorem in­
nych państw, zaprowadziła, przekazy­
wanie dawnych należności angielskich 
i kapitałów angielskich, ulokowanych w 
Polsce, napotyka na trudności. Toteż 
polsko • brytyjska izba handlowa, jak 
i Inne organizacje gospodarcze zaintere­
sowane stosunkami handlowymi, podję­
ły obecnie wstępne rozmowy z repre­
zentantami tych sfer brytyjskich, które 
posiadają zamrożone kapitały, co do 
umożliwienia Ich upłynnienia. 

Cały szereg firm angielskich dostar­
czał bowiem do Polski sprzęt inwesty­
cyjny, jak również niektóre wytwory 
swego przemysłu, a są również u nas 
w kraju środki angielskie zaangażowa­
ne np. w nieruchomościach lub też w 
kredytach przemysłowych itp. Toteż 
sfery angielskie pragnęłyby, jako zaczą­
tek rozmów nad rozbudową wymiany, 
przeprowadzić dziś upłynnienie tych da­
wnych należności, aby nie ciążyły nad 
przyszłym rozwojem stosunków gospo­
darczych. 

W tej mierze nawiązana została ko­
respondencja z zainteresowanymi kapi­
talistami i przemysłowcami brytyjskimi, 
którzy stronie polskiej złożyli projekt, 
aby upłynnienie brytyjskich należności 
mogło nastąpić w formio przyznania nam 
większych możliwości eksportowych. 
Mianowicie proponują oni, aby za za­
mrożone kwoty można było dokonać 
wywozu niektórych towarów, przyczyni 
za dokonany eksport połowa jego war­
tości uregulowana byłaby w dewizach, 
a druga polowa w odpisaniu z sum na­
leżnych a zamrożonych w Polsce. 

nych, które gdyby miały być doprowa­
dzone do rozwiązania po myśli życzeń 
angielskich, musiałyby się ukazać w po­
staci nowej umowy płatniczej, zawurtej 
przez zainteresowane rządy, gdyż kwo­
ta należności angielskich łącznie sięga 
kilkudziesięciu milionów złotych. 

W każdym razie, ze względu na na­
szą politykę dewizową, upłynnienie bry­
tyjskich należności nie nnożo być trak­
towane jako akcja jednokierunkowa, 
lecz musi być związane z postępem roz­
mów nad całokształtem naszych stosun­
ków handlowych z tym'krajem. wł) 

Eksport towarów polskich do Niemiec 
został zmniejszony o 55 procent 

Obrady polsko • niemieckie] komisji 
rządowej dla kontroli obrotu towaro­
wego zakończyły się w dniu 27 bm. 
Jak się dowiadujemy plafon wywozu 
polskich towarów do Niemiec został 
zmniejszony ogółem na okres czerwiec 
— sierpień rb. o 55 proc, tak że wyso­
kość eksportu naszego do Niemiec zo­
stanie w tym okresie obniżona więcej 
lak o połowę. 

Na tego rodzaju stanowisko Polski 
wpłynęły wysokie "zamrożenia polskich 
należności w Niemczech, nie tylko z ty­
tułu pretensji naszych eksporterów, ale 
również i z tytułu niemieckiego tranzy­
tu przez Pomorze. 

Obniżenie plafonu eksportu w po­
szczególnych artykułach jest różne. I 
tak np. plafon eksportowy drzewa zo­
stał obniżony — jak już donosiliśmy — 
o 55 proc, plafon żywych i bitych świń 
o przeszło 30 proc 

Przy obniżaniu wysokości eksportu 
poszczególnych artykułów polska dele­
gacja kierowała się momentami mają­
cymi zasadnicze znaczenie dla naszego 
życia gospodarczego. Tak więc np. eks­
port żywych gęsi nie ulegnie zmniej­
szeniu, gdyż nie posiadamy dla artyku­
łu tego innych zastępczych rynków, o 
ile chodzi natomiast o świnie, łatwo mo 
żerny ulokować artykuł ten na rynku 
angielskim względnie amerykańskim 1 
to nie w stanie żywym, ale w postaci 
bekonów, czy konserw, więc w znacz­
nie korzystniejszej formie dla naszego 
życia gospodarczego. 

Dodać wreszcie należy, że obecna 
forma rozrachunku ze strony niemiec­
kiej wywołuje duże niezadowolenie 
wśród eksporterów polskich, gdyż na­
leżności stamtąd nie są pokrywane prę 
dzej aniżeli po upływie 6 tygodni od 
dokonania eksportu, (wł) 
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Powrót delegacji « * K l e l 

z Sowietów 
Jak już w swoim czasie do«o8 ^ 

w związku z zawartym w »'• .^\$ 
układem handlowym polsko • s^gZJ« 
przewidującym znaczne ZłVitj ^li 
wzajemnej wymiany towarowej, 
się do Sowietów delegacja « t « ^ 
przemysłu włókienniczego z Mte. $ 
Izby Przemysłowo - Handlów*'^ 
Karolem Bajerem 1 dyrektorem * ^ 
nla Producentów Przędzy B a W

 c l ? 
wLodzi — Pawłem Biedermann' • „ 
Ie. Jak się dowiadujemy. 
powróciła w dniach ostatnich ^ 

Zdaniem naszych Informator""'^ 
doprowadzono do tej chwili ż a

 ) 0 J 
konkretnych wyników i P e f i r a ly, 
Sowietami trwają nadal bez P r z e r 

Konfiskata złota 
w Japonii ^ 

Ze względu na trudną sytufCrS & 
sową i grożące załamanie się k ^ V 
Japonia zmuszona jest chwycić * 
ków ostatecznych celem 
waluty. , pa 

Świeżo wydano zarządzeń^' 
którego wszystkie znajujące »*, 
siadaniu prywatnym monety 

Rozporządzenie o stemplowaniu obligacyj 
obcokrajowych pożyczek premiowych 

Dziennik Ustaw z dnia 30 maja rb. przy 
nosi rozporządzenie ministra skarbu, do. 
tyczące stemplowania obligacyj obco­
krajowych pożyczek premiowych. Obli­
gacje te, wypuszczone przed dniem 15 
maja roku bieżącego, będą mogły być 
przedmiotem obrotu prawnego, jeżeli zo- z dniem ogłoszenia. 

staną ostemplowane przez posiadaczy w 
odpowiednich urzędach skarbowych nie 
później, niż w ciągu 30 dal, licząc od dnia 
następującego po wejścia w życie rozpo­
rządzenia. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
(1S) 

Zebranie Izby Handlowej Polsko-Rumuńskie) 
Prace nad pogłębieniem stosunków gospodarczych między 

Polską a Rumunią 
Odbyto się w lokalu Instytutu Wschodniego 

doroczne walno zgromadzenie Izby Handlowe) 
Polsko • Rumuńskiej w obecności :>rzodstawl-

Wystąpienia w tej sprawie ze strony < cieli ministerstwa przemysłu 1 handlu, mlnlster-
angielskich sfer zainteresowanych, no- 1 

szą jednak charakter rozmów wstęp-

Handel Litwy 
po stracie Kłajpedy 

stwa spraw zagranicznych oraz ambasady ru­
muńskiej. 

Zebraniu przewodniczył prezes Izby Inż. Je 
rzy Iwanowski. Przewodniczący w swoim 
wstępnym przemówieniu dał krótki zarys sto­
sunków handlowych Polski z Rumunia. 

Dyrektor Izby Tytus Zbyszcwskl przedstu-
wlł ważniejsze momenty działalności Izby za 

N a ł a m a c h ooważnet fo dziennika &o- r t * , 9 3 8 ' P ° c z e m wiceprezes Izby Stelan Ben N a f a m a c n p o w a ż n e g o c i e n i u * * g u , p r z e d s t a w „ z c b r a n l u sprawozdanie rachun 
spodarczego „Tautos Ukis" ukazał się 
artykuł omawiający cechy' obecnego han­
dlu zagranicznego Litwy. Z przytoczo­
nych danych wynika, że strata kraju kła) 
pedzkiego wywarła znaczny wpływ na 
litewski handel zagraniczny, 

Kursy porównawcza walorów 
Warszawa, 31 maja. 

Nazwa papieru Dz« Wczo-
raj 

l Jrzcd 
mies. 

Przed 
rolden 

3«/n Inw. 1. em. 77.50 7 6 — 8 5 — 80.25 

4«/»«/,, Wewn 60.50 60.50 6 2 — 6 5 — 

••»o/o Krmwers. 65*— 6 5 — 6 7 — 7 0 — 

Dolaró\\ l;a 40.50 39.25 4 1 — 4 2 — 

4</» I- /lem. 

50/„ 1 .Warsz. 1933 

56.50 55.50 5 8 — 64.75 4</» I- /lem. 

50/„ 1 .Warsz. 1933 6 6 — 64.50 6 9 — 73.25 

5«/„l. t M1 'IĆW \ 58.— , 

103— 
• 

6 0 — 

116— 

6 5 — 

• J' . ' I , ; 

Bank roUkl P 7 , ~ 103— 
• 

6 0 — 

116— 118.75 

_ rachun-
ko.we Izby za rok 1938. Ponadto walno zgroma­
dzenie przez aklamacje wybrało członkami ho­

norowymi Izby: ministra spraw zagranicznych 
Rumunii p. Urigorc Oalencu oraz ministra go­
spodarki narodowej Ioan Buiclu. 

W końcu polecono zarządowi wszczęcie 
l uzgodnienie akcji na rzecz intensyfikacji sto­
sunków gospodarczych polsko - rumuńskich 
oraz dalszego pogłębienia w szerokich sferach 
poznania obu krajów. Zebranie zakończono 0 -
żywlona dyskusjq na temat projektu budowy 
kanału Wisła — San — Dniepr — Prut — Du­
naj. W wyniku wyborów rady Izby ukonsty­
tuowała się następująco, prezes — inż. Jerzy 
Iwanowski, wiceprezesi: Stelan Benzel, dyr. 
Aleksander Leszczyński i płk. Jan Kowalew­
ski. OS). 

złote.mają być dostarczone d o E T t r ^ , , , 
pońskiego. Zakazano też w s z e l c y 
akefi złotem oraz kupna i sp_r iatyjrt' h 
żuterii, oprawnej w 

z ł O t 0 WD P' U) $ 

\ Bata Nowe zakłady ,» 
w Polsce 

Zakłady „Bata" zakupiły ° { i 

pod Puławami 200 ha terenu z za j 
wybudowania na nim swoich z* jjj 
Projektowane zakłady oparte , D L 
całkowitej samowystarczalność1 

własne garbarnie}. 

Polskie rury ż e l i ^ 
dla Kolumbii 

iWi porcie gdyńskim znajduj e p i l 
nieduży motoroiec norweski >'i uie^M 
ke" o ładowności 8.700 ton. fa 0k, % j 
z Gdyni, poza ładunkiem, taK. aCyjflIjl|3 

ton rur wodociągowych i k a I i a " tia 
do Kolumbii. Jest to pierwsza? 3

 eksP 
artykułów, która zapoczątkuj?, flie trfrL 
rur żeliwnych polskiej produkt '^i^J^ 
do Kolumbii, ale w ogóle do j,jik- ^ 
i środkowo-amerykańskich rep" '• 
bawem mają przejść przez Gdy 
partie. 

Tak więc po zdobyciu P.r\:cgo1' 
przemysł hutniczy rynków Bh s* A'" 
lekiego Wschodu, dalej P o ł u ^ 8 z ^ j l 
i połudn. Ameryki, obecnie p<* 
stał kontakt i z krajami m ° r ^ 

Warszawa, 31 maja 
Belgia 90.60 — 90.82 — 90.38, Berlin 213.07 — 

212.01, Gdańsk 100.25 — 99.75, Holandia 285 55— 
236.27 _ 284.83, Kopenhaga 111.10 — U l 38 — 
110.82, Londyn 24.88 — 24.95 — 24.81, Nowy Jork 
5.31.1/8 — 5.32.3/8 — 5.29.7/8, Nowy Jork-kabel 
5.31.5 — 5.32.75 — 5.30.25, Oslo 124,95 _ 125 27— 
124.63, Paryż 14.09 - 14.13 — 14.05, Sztoiiholm 
128.15 _ 128.47 — 127.83, Zurych 119.80-120 10, 
119.50, Włochy 23.04 — 27.90, Helsinki 1101 — 
10.95. 

AKCJE: Bank Polski 107.00, Cukier 36.50, 
Węgiel 33.00, Modrzcjów 19.00, Lilpop 91.50 — 
92.50, Starachowice 54.50 — 54.75, Ostrowiec 
78.00 — 79.00. 

PAPIERY PROCENTOWE. Poi. Wewnętrz­
na 60.50, Inwestycyjna 1-ej em. 77.50 serie 81.00, 
II-ej om. 78.50 serie 82.00 — 83J30, Konwersyjna 

Mocna tendencia na giełdach zagranicznych, 
zwyżka kursów polskich papierów notowanych 
na giełdach światowych i znaczna poprawa sy­
tuacji llnansowcj w kraju wywołały w następ­
stwie i na naszych giełdach poważne ożywienie. 

W dniu wczorajszym panowała na giełdzie 
warszawskiej tendencja zdecydowanie mocna 
przy obrotach ożywionych. 

Zwyżkowały kursy wszystkich notowanych 
wczoraj akcyj z wyjątkiem Banku Polskiego, któ­
ry ponownie stracił 100 punktów. 

Zwyżka kursów poszczególnych akcyj była 
pokaźna. Cukier zyskał od swego ostatniego no­
towania 150 punktów, Węgiel — 50 punktów. 
Z akcyj metalurgicznych zwyżkował Lilpop o 
100 punktów, Ostrowiec o 150 pkt., M°drzejów 
o 50 punktów. Starachowice, których wa/ne zgro 
rcadzenie uchwaliło wczoraj dywidendę w wyso 

65.00 — 62.00 setki 60.00 dr„ Dolarówka 40 50,^0401 8 procent od akcji, podniosły sie o 75 nkt 

llpl 

2j raidów 

Konsolidacyjna 61.50 — 60.50 setki i dr. o?t, Ko 
lejowa 62.00 — 60.00 ost dr., 4 i pół pros. Ziem 
skie seria V-tn 55 50 — 55.50 — 55.75 _ 57.00 
dwn ost. dr., 5 proc. Warszawy 1933 r. 65.75 - -

: 66.00 _ 67.00 ost .dr. 5 proc. m. Łodzi 1933 r. 
j 53.00, 5 proc. Piotikowa 1933 r. 55.00, 5 proc. Ra-
1 domia 1933 r, 55 50, 4 i p6l proc. Lwowa 53.50. 

W obrolach por.ajiielciowych: 3 proc. renta 
zieirsl 1 | l', " l i po 5.CO0 zł. — 4S.O0, po 1.000 zl. 
49.50, po 503 zl. _ 53 00 - 54.50 — 5425. 

Jeszcze bardziej uwydatniła się tendencia 
zwyżkowa w dziale pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych. 

Inwestycyjna zyskała w obu emisjach 150 
punktów, Dolarówka 125 punktów. Z listów: War. 
szewskie z 1933 r. podniosły się o 150 punktów, 
Łódzkie 1933 r. osiągnęły w dniu wczorajszym 
rekordową zwyżkę 300 punktów, 

Kursy, w dcáí ożywionych obrotach p°za-
I giełdowych w Łodzi, ksztultowoły się analogicz-
'nie do nctowań giełdy warszawskiej. 

skiego. (IS) 

C o d z i e n n e używanie 
blologloznecjo 

p l ą k n ą 
z a p e w n i a 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ' ^ 
Na wczorajszym zebraniu g'''f. ^'Jnff 

dzi notowano: Dolarówka 39.25, \ 
na- I-ej em. 76.00, II-oj emisji 77.« $\ fj 
cyjna gr. 61.50, Konsolidacyjna d r ° . 62°^ 
wnętrzna 60.50, Konwersyjna .0c- % 'V 
m. Łodzi 1925 r. 63.50 - 63.00, \\K\ i j . f 
1933 r. 58.00 _ 57.50, 5 proc. m- Ł"|O0^ 
56.00 _ 55.50, Bank Polski 109.00 -
dencja niejednolita. j 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W
f l > 

Pszenica* 23.25 — 23.50, P5,z 

22.75 _ 23.00, otręby 
pszenne 

ortęby pszenne śrsdnie 1125 -
lniane 53.50 _ 54 50. Reszta no- fl 

j ny. Tendencja spokojna. Ogólny 0 0 

R 

1 



(h-n r. Warszawa, 31 maja. | 
\J> Dziś odbyło się plenarne po-
I*MUh . r n a t u - Na wstępie marsza-

r i ń s k l zawiadomi! izbę, że pan 
hl „ d y ministrów nadesłał odpo-HiJi l n t e r P e l a c j ę sen. Heleny Suj-

i,8Draw|e
 d n i a 2 5 m a r c a r b ' 

[kład handlowy z Sowietami ratyfikow 
"l senat Rzplitej. — Dalsza normalizacja stosunków z naszym wschodnim sąsiad 

f/owokacyjnego 
«ektóry c h Niemców 

zachowa" 
obywateli 

Sen t polskich. 
[W e c n n i c k i zreferował projekt 
»'t i 9 l,Q

0 dodatkowych kredytach na 
N^nT40, Chodzi o zwiększenie 
%u. w • resorcie min. skarbu o 
V u u «• na koszta emisji i bicia bl-

Se^Przyjęto 
Satkrti, e d pełski referował ustawę 

;Wy, 

zla,' /elegraf i Telefon o 10 mi 
!• ' *9 ustawę przyjęto bez dys 

S wTch k r e d y t a c h na rok 1938 
1> wvd « u s t a w i e chodzi o zwięk-
!?0cEt» K w Przedsiębiorstwa Pol 

,1S o r t e . l b a c h referował projekt 
g Rzec, 5 y f i k a c j i porozumienia mlę-
\Ną riPosPolitą Polską a Wielka 
''°bów ~ o t y czącego clenia pewnych 

'en. Nfc 
p^emicznych. Rakowski 

uhl 

S K 

y - « « K o w s k i referował projekt 
umowy dodatko* 

% n n . w * gospodarczej między 
cką^snolltą p 0 i 8 k q a Rzesza Nie-

Wni'eny°tekt tej umowy stanowi u-
d r > umowy gospodarczej z 

roku w uwzględnieniu 
'^Powstały na skutek zmia-

0% NR s z y Niemieckiej i dosto-
\ T/zenlsów do tych zmian. 

%y J o b a c h referował projekt 
^ n ^ r a . t y i i k a c j i umowy między 

gką^Politą Polską a Rzesza Nie-
K1 b r ,„ sP rawie granicznego odcinka 

n i e * Kolankowski przystą-
o 

sowa organizacja była oparta na roz­
porządzeniu Prezydenta z r. 1928. Wy­
danie w r. 1932 polskiego kodeksu kar­
nego wyłoniło konieczność zastosowa­
nia w więziennictwie zasady Indywidu­
alizacji kary. Sprawozdawca krótko 
rozwija znaczenie tych nowych zasad 
w systemie wykonywania kary pozba­
wienia wolności. 

Senat uchwalił projekt ustawy o or­
ganizacji więziennictwa wraz ze zmia­
nami, proponowanymi przez komisję. 

Sen. Rataj referował 
prawo o sadach społecznych. 

Ustawa ta jest dużym wysiłkiem w 
kierunku uporządkowania stanu praw­
nego w dziedzinie sporów, wynikłych z 
ubezpieczeń społecznych. Stwarza ona 
osobne sady ubezpieczeniowe w 2 in­
stancjach: okręgowe sady ubezpieczeń 
społecznych i trybunał ubezpieczeń spo 
łecznych. W okręgowych sądach prze­
widuje się udział ławników, mianowicie 
przedstawiciela pracodawców i pracow 
ników. Stosunki personalne sędziów 1 
urzędników w tych sądaih zrównane zo 
stały ze stanem, jaki panuje w sądach 
ogólnych. 

Na uwagę zasługuje instytucja nie­
znana dotychczas w naszym sądowni­
ctwie, a wprowadzona do sądów ubez­
pieczeniowych, mianowicie instytucja 
rzecznika interesu publicznego, którego 
mianuje Prezydent na wniosek ministra 
opieki społecznej, powzięty w porozu­

mieniu z ministrem sprawiedliwości, a 
przedstawiony przez prezesa rady mi­
nistrów. Projekt ustawy przyjęto z po­
prawkami komisji. 

Senat uchwali wreszcie ustawo o pu­
blicznej służbie zdrowia, o izbach apte­
karskich i ochronie lasów nie stanowią­
cych własności państwa. 

W y p r ó b o w a n e j j a k o ś c i 
J5> OPO NY samochodowe 

i DĘTKI 

SEIBERŁING 
S P E C I A L S E R V I C E 

WYRÓB KRAJOWY 

SPRZEDAŻ: 

GENTLEMAN SP.Akc.Piotrkowska65 Tel. 12568 
„GENTLEMAN Sp.Akc. Piotrkowska 97M130-99 

FABRYKA: 

.GENTLEMAN Sp.AkciódUimanowskieqo156lel.199-łO 

-o 2 r 6 f ' v s- Kolankowski przyst 
lkaC|| e r °wania projektu ustawy 

'ką, układu handlowego między 
JflU p * * U z k l e m Socjalistycznych 
lt° 1939 d ' z a w a r t e 2 o w dniu 19 

> l e n i a
r o , z c , a g a się, zgodnie z po-

J%isk m i traktatu wersalskiego 1 
S j a s ' Całość układu jest przej-

0*3! sPraV 1 S o l l d n a . W imieniu ko-
i l f ^ a 4 zagranicznych mówca 

^ o b L u k , a d handlowy jest na-
t s t ° s i i n ^ e m Postępujące! norma-

^ e Ä ^ í 3 , l " y n , W 8 c h o d n , , , , 

? e ł «*i 

'U J 0 ^ sk50ć
 m o z e w ramach obec-

ft BełiS 1 P 0 2 a d a » y . bo oparty 
C? P r ^ / ^ t e l n o ś c l . (Oklaski). 

wszystkie projekty 

referował ustawę o F'»aSSack 
•flli^J' włn , ' c i c r u w a i ustawę i 

- w o ł a l i również 

h 6 c * tenisowy z Polską ©ckl Poznań, 31 maja. 
ró^nf^hizek Lawn-Teniśowy 

'•'ii 
b wyznaczony na 2—4 

kobiecy mecz tenisowy 
o puchar królowej 

praskie j . Mecz ten miał 
doznaniu 

Echa incydentu w elektrowni łódzkiej 
n n n r S a / ł r i n n j - i m G l r ł « 1̂ I . . ™ . _ ; • • • . ^ * " Odpowiedź prem. Składkowskiego na interpelację sen. Sujkowskiej 

Warszawa, 31 maja. iReszkego wszystkie konsekwencje. W 
prezes rady ministrów 11 szczególności zawieszono go w czyn­

nościach służbowych 
(PAT) P 

minister spraw wewnętrznych gen. Sła 
woj-Składkowski nadesłał następującą 
odpowiedź na interpelację sen. Heleny 
Sujkowskiej w sprawie „prowokacyjne­
go zachowania się niektórych Niemców 
obywateli polskich", przyjęta na 1S po­
siedzeniu senatu w dniu 25 marca 1939 
roku. 

Podane w interpelacji fakty odnośnie 
Pawła Reszkego, urzędnika elektrowni 
w Lodzi, są nieścisłe. Stan sprawy 
przedstawia się, mianowicie, w nastę­
pujący sposób: Dnia 1 marca Reszke 
przyszedł do biura i powitał kolegów 
słowami: „No, jak tam( macie jeszcze 
Polskę?". Kiedy zaś zwrócono mu uwa­
gę na niewłaściwość tych słów. dodał: 
„Cóż dziwnego, wczoraj była Czecho­
słowacja, a dziś jej nie ma". Wobec po­
wyższego wyciągnięto w stosunku do 

niezależnie od te 
go skierowano sprawę na drogę sądo­
wa. Prokurator zarządził w stosunku 
do Reszkego areszt śledczy. 

Po kilku dniach prokurator zwclnlł 
Reszkego z aresztu, a postanowieniem 
z dnia 30 kwietnia umorzył sprawę. 

Wystąpienie Reszkego było również 
rozpatrywane przez sąd koleżeński, któ 
ry, opierając się na decyzji prokuratora 
uznał sprawę za wyczerpaną i dnia 8 
maja zawiadomił o tym dyrekcję elek­
trowni. Dyrekcja elektrowni nie powzię 
ła Jeszcze decyzji w stosunku do Resz­
kego, tak, że stan zawieszenia go w 

w lokalu oddziału „Deutscher Volk ver­
band" (Niemiecki Związek Ludowy) wy 
wieszona była w czasie od jesieni 1938 
do lutego r. b. mapa niemiecka kwestio 
nująca przynależność byłego zaboru nie 
mieckiego do Państwa Polskiego. Za to 
lerowanie tego stanu władze pociągnęły 
do odpowiedzialności karno-administra­
cyjnej Oskara Wagnera i Kurta Frey-
marka. członka oddziału. 

W wyniku rozprawy orzeczono w 
stosunku do Kurta Freymarka grzywnę 
w wysokości 500 zl. z zamianą na 14 
dni aresztu w razie nieściągalności, w 
stosunku do Oskara Wagnera grzywnę 
w wysokości 250 zł. z zamianą na 14 
dni aresztu w razie nieściągalności. 

czynność ach utrzymuje się dalej. Jak z powyższego wynika, władze 
O jakiejkolwiek interwencji konsula lokalne uczyniły wszystko, co w danej 

niemieckiego w sprawie Reszkego wła- sytuacji do nich należało. 
u / n M n t i e , w I a d 0 I U 0 - , <-> Sławoj-Składkowskl 
W Michałowie, powiat białostocki, minister. 

Zwycięstwo Bluma na kongresie w Nantes 
Socialiści popierają politykę zagraniczną Daladiera. - Kompromis 

A między Blumem a Paul Faure 

Ni 
>wj 
Po: 

s\ 
Wn 
íóv 

reprezentacji 
í J ^ H Í í a n i e . 

Vi C y w -
\l L a w ^ ' 1 1 1 , l ś c I e d 0 Polskiego 

T
f

e n i fowego twierdzą, 
nie mo 

na 

IAA!? BAWEŁNY 
' * S K Äi l£ m i t , » 1 9 3 9 " k u -

S- y «.43 Í I A T ' Urudzień 4.41, sty-
7 ' a r z e c 4 ' 4 5 - kwiecień 4.46, 

Paryż, 31 maja. 
(PAT) Burzliwe obrady kongresu 

(francuskiej partii'socjalistycznej S. F. I. 
• O. w Nantes, które groziły nawet w 

pewnym momencie rozłamem, zakoń­
czyły się uchwaleniem rezolucji kom­
promisowej, t. zw. rezolucji syntetycz­
nej, która pogodziła dwa skrzydła par­
tii zwolenników b. premiera Bluma I 
zwolenników sekretarza generalnego 
stronnictwa p. Paul Faure'a. 

Rezolucja syntetyczna przyjęta po 

styczeń 6.55, ran-

zio r n l ?' I" a) 5.55, lipiec 5.62, wrze-
5 - M listopad 5,58, styczeń 

í ^¡A, , 1 1 - 5 ! . Hpiec 9.95, pażdzior-
ĄNt). " l y c ) : e i ' 1 8.95, marzec 8 95, 

l- S r k i - 7 a r ; d i s : Lipiec iii 64, 

całonocnych obradach w głosowaniu, 
które miało miejsce o godz. 6 nad ra­
nem, opiera się na następującym kom­
promisie: w dziedzinie polityki zagra­
niczne] przynosi ona pełne zwycięstwo 
tezy b. premiera Bluma, stojącego na 
stanowisku organizacji oporu przeciw 
ewentualnym napastnikom. W dziedzi­
nie polityki wewnętrznej przynosi ona 
zwycięstwo Paul Faure — t. zn., iż 
wypowiada się ona przeciw współpra­
cy partii socjalistycznej z komunistami, 

ustosunkowując się krytycznie do poli­
tyki gospodarcze] i społeczne] rządu 
premiera Daladlera. 

Zasadniczym rezultatem trzydnio­
wych obrad kongresu socjalistycznego 
jest w istocie rzeczy zaakcentowanie 
przez partię tezy b. premiera Bluma w 
dziedzinie polityki zagraniczne] i kate­
goryczne stwierdzenie, że socjaliści 
francuscy zdecydowani są popierać po­
litykę obrony narodowe], prowadzona 
przez premiera Daladiera. 

odwołany 
P R Z E Z N i e m i e c k i Z w i ą z e k B o k s e r s k i . P Z B z a ż ą d a ł o d ­

s z k o d o w a n i a 6 t y s i ę c y z ł o t y c h 

Mecz Polska 
POZNAŃ', 31 ma]a. 

Zarząd PZB. otrzymał w dniu dzi­
siejszym depeszę a bezpośrednio po tym 
list od d-ra Metzncra prezesa Niemiec­
kiego Z w. Bokserskiego, odwołujący 
międzypaństwowe spotkanie bokserskie 
Polska—Niemcy wyznaczone na dzłen 

1 ^ 1 . 5 4 , listopad 11.66, styczeń 0 czerwca w Warszawie. 

9 większość zawodników niemieckich Metznera postanowił jednak zażądać od 
odbywa służbę wojskową wzgl. służbę szkodowania w wysokości 6 tsstecy 
pracy i związek niemiecki nie Jest w sta- złotych jako zwrot kosztów 7wu>,7:iych 
nie godnie przygotować swej drużyny z przygotowaniami do meczu, 
do ważnego spotkania z Polska. i Jednocześnie wydał PZb. oulec^nle 

Ze swej strony NlcipJecKi Związek odwołania meczu hokserskiouo twr»in-? 
proponuje przesunięcie terminu meczu poznań, który if '»l być rozetft anv w ihi-
na jesień względnie zimę. Zarząd PZB. 2 lipca w Berlinie. 

Dr. Metzner w liście swym wyjaśnia, przyjął do wiadomości treść listu d-ra 
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PO ZDROWIE 00 Najbliższe 1 największe 
zdrojowisko 
solankowo-borowinowe 
otworzyło sezon 

w dniu 1 maja br. 
iBBBBBnni- .s^tŁi 

iiMiiiiirü!ii;i;n 
Od 1 maja do 15 cxerwe» 
sezonowych, kąpieli 1 „„iłoiie-

znacznie 
iinniniiiininiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiii»11111111""" § 

" E E ^ •i.Ł^SBHBBBO* 

ze swoim 

tu1 

k a w i a r n i a i o g r ó d 

S I I V I Od dziś 
koneertują G O L D i P E T E R S B U R S K I s 5 : | 

I B B B B R S f l R B B B B B B f l B B E B B B I 

, E I 
przepłacaj ; I 

przepisowe dla ceny zn iżone A ítlñlC Piotrkowska I7Q • ' I llallal w'podwórzu3 ' 

Do akt Nr. XIII Km 1332/39. 
OBWIESZCZENIE. 

• Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, Marian Lipiński, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy An­
drzeja Nr 11, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 19-go 
czerwca 1939 roku od godziny 12-ej 
w Łodzi przy ul. 6-eo Sierpnia nr. 66, 
odbędzie sie publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: mebli, radio­
odbiornika, maszyny do szycia, lampy 
wiszącej, 2 kotłów do gotowania mię­
sa, 2 kontuarów sklepowych i moto­
ru elektrycznego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1050.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 26 maja 1939 roku. 
Komornik: 
(—) MARIAN LIPIŃSKI. 

Sprawa M. Puhana i inn. p-ko O-
skarowi i Almie małż. Frank. 

Do akt Nr. XIII Km. 1008/39. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, Marian Lipiński, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy An­
drzeja Nr. 11, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 19-go 
czerwca 1939 roku od godziny 11-ej 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 67, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 50 koszul mę­
skich, popelinowych firmy „Opus" 
oszacowanych na łączna sumę zł. 600. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 maja 1939 r. 
Komornik: 
(—) MARIAN LIPIŃSKI. 

Sprawa firmy ,,J. Salomonowicz" 
P-ko firmie „AS" wł. D. Lewin. 

PEWNOŚCI 
DAJE 

DOKTOR 

HENRYMSKI 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych I seksualnych. 
TRAUGUTTA 9 , Telefon 262-95 

od 8—11-el I od 6—9-e| wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego- Lektura, Konwersacja, Gra­
matyka. Tlomaczenie, Korespondencja, 
Pomoc szkolna. Południowa 20. m. 20, 
I-sza lewa of. parter. 21 

i (młodszy) 
CHOROBY ZOł.ADKA, KISZEK, W\ 

TROBY I PRZEMIANY MATERJI 

M O N I U S Z K I 5 
tel. 144-18 

przyjmuje od 6—8 wlecz. 

^o akt Nr. XIII Km. 918/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, Marian Lipiński, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy An­
drzeja Nr. 11, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 21-go 
czerwca 1939 roku od godziny 12-ej 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej nr. 74, od-

' będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: kredensu, ser-
wantki, zegara, dywanów, szafy i 
nocnych szafek, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 940, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 maja 1939 roku. 
Komornik: 
(—) MARIAN LIPIŃSKI. 

Sprawa Tow. Ubezip. „Port" i INN, 
p-ko Henrykowi Glidmanowi. 

i i i 
Godziny przyjęć 
od 8 godz. do 11 godz. 
Do akt- Nr. VIII Km. 1618/39. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 8-go, Edmund Pawłowski, 
aamieszkały w Łodzi, przy ul. Prez. 
Narutowicza nr. 36, na zasadzie art. 
602 KPC. ogłasza, że w dniu 14-go 
czerwca 1939 roku od godziny 12-ej 
w Łodzi przy ul. Zawiszy nr. 11, od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: artykułów spo­
żywczych i kolonialnych, oraz urzą­
dzenia sklepowego i wag sklepowych 
oszacowanych na łączną sume zł. 2279 
40 gr., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym-

Łódź, dnia 25 maja 1939 roku. 
Komornik: 

( - ) EDMUND PAWŁOWSKI. 
Sprawa Henryka Kubiaka p-ko Sta 

nislawowi Zablociakowi. 

Prywatna Przychodn ia 

WENEROliOGICZHA 
chor. skórne i weneryczne 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedz. od 9—1-

Panie przyjmuje kobieta-lekarz 

PIOTRKOWSKA 161. 
P O R A D A 3 ZŁ. 

Lecznica 
D r a Z . R a k o w s k i e g o 

ze stałem] łóżkami 
DLA CHORYCH NA 

u s z Y ' n o s , c j a r d l o 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 7 rei. 127-81 
od 9 r. — 2. 5—8 w. 

SUD0RV 
•UÁUJUJO, 

P O T , 

• A P . K O W A L S K I * 

i-WO 

1NAZJUM SPOŁECZNE 
SZKOŁA POWSZECHNA 

— i 
I I f r * HUMANISTYCZNE , , . u E LILLA MATEMATYCZNO-FIZYCZNA 
UL. P O M O R S K A 105 TELEFON 

Informacyj udziela sekretariat codziennie od godz. 9 ' e 

13J2-18 

doi'*1 

Wszystkie szkoły T o w a r z y s t w a mają 
prawa szkół państwowych. 

>e In* 

A.^ 

H I S Z P A N I ' * 
M A D R V 1 ' BARCELONA. WALENCJA, 

SEWILLA, TOLEDO. 
oryginalne zdjęcia z szeregu miast 
skich, któie były ostatnio terenem FL,, FI' 
walk bratobójczych wyświetla dziś 

stępnych 

„ F O T O P L A S T I 

dni 

H O N 1 * 

Obstrukcja niszczy orga­
nizm. Pozostałości pokarmów 
w żołądku i przewodzie po­
karmowym są niebezpiecz­

nymi, składnikami, zatruwa­
jącymi nasz organizm. Prze­
czyszczające zioła ,iASMI-
DAR" działają szybko i pe­
wnie. Nie zwlekajcie i dziś 
jeszcze kupcie torebkę ziół 
„ASMIDAR" za 25 groszy. 
Do nabycia we wszystkich a-
ptekach i drogeriach. 

II 

GABINET KOSMETYCZNY 

„ISABELLE 
WŁ. BELLA GOLDBERGOWA 

NARUTOWICZA 40 TEL. 122-1 
dyplom Polski 1 Wiedeński 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne 
Godz. przyjęć od 8—12,30 i od 2—7-eJ 

ul. MONIUSZKI 2. ^ QTF 
Wstęp 25 gr., młodzież szkolna 15 Uf­
ny cały dzień bez przerwy. 

Betonuje—Asfaltule-Brü K 

szybUo 1 so l idnie 

Łódź, Nawrot 42, 
o o o o u o o o d k c g 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCYJ GRY 
FORTEPIANO­

WEJ 
(moskiewikie 

konserwatorium) 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
oobycie w Paryżu 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Narutowicza 31 
m. 6. 

niodzielna 
cji i pisania na 
posady. Oferty 
POSZUKIWANA wvehow j ó # J 
Mętniej dziewczynki. 
Dąbrowskiego nr 
5—8-ej. 

N8$| 
huílí̂  

WYCHOWAWCZYNI J^cl^L. 1 
elitka) z dobrymi Ra«S$¡¡A 
letniej dziewczynki. 0 0 pira1" 
Zgłosić się: Zylberberg. 
15, godz. 9—11 R A N O ; — r < [ c c o 
ANGIELS1KEGO i » , e*ybko * 
dą konwersacyjna. . j e|. 1 T 1 " 
Kryszek. Pomorska * ¿.¿^^¡FFFIJFT 
ny umiarkowane. Zas ta^ aiif̂ nti' 
PANI udzielę k o n w e r s ^ do 

f * f c B * * * B * Bj 

I R o z m a i t e 

' l 

J 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
słoneczny lub bez mebli, tanio. Wia­
d o m o ś ć i u L _ J ! ^ o U s t 9 n a d ą 4 3 1 _ m ^ 
POKÓJ umeblowany z osobnym nie-
krępującym wejściem od zaraz do od 
dania, ¿eroniskiego 4. front, ni. 2. 

DR MED. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i REUMATYCZNE 

u l . N a w r o t 7 
Tel. 164-21 

godz. przyjęć od 5—8. 

DO ODDANIA pokój umeblowany 
wszelkimi wygodami. Niekrępujące w e j , A D N y s , o n e c z n v p o k ó j frontowy 
ście ul. Sienkiewicza 37. m. 38. 1 wszelkimi wygodami 
POKOIK umeblowany dla 1 lub 2-ch Piotrkowska 118, II p 
panów lub przyjezdnych. Zl. 26 m. 
Narutowicza 25, m. 13. Zastać 1—1. 

4—6. 

do odnajęcia, 
ih. 6 

SKANALIZOWANY dom przy ulicy 
Radwańskiej tanio do sprzedania. Wia 

, domość: Wólczańska .141, m- 12 od 
2 POKOJE z kuchnią, wygody.^ wolne| i 2 _ 3 , o d 6 . e j w i e c z o r e m . 
od podatku zł- 50 miesięcznie do wy 
najęcia od zaraz. Senatorska 34, róg «SIGNORINA 
Kilińskiego. 

bluzeczki trykotowe, 
bielizna damska, męska i dziecinna 

POKÓJ z windą, centralnym ogrzewa F™$T detaliczna w fabryce Zacho-
niem, ładnie umeblowany przy ulicy 
Piotrkowskie) 56, m- 7 do wynajęcia 
dla pojedynczego pana. Oglądać moż« 
na od 11—1 pp. 1 od 3—6 pp. 

SAMODZIELNA buchaltcrka. kores­
pondentka polsko - niemiecka poszu­
kuje posady stałej, zastępstwa lub go­
dziny. Oierty: „B." 

POKÓJ dwuokienny, frontowy, ele­
gancko umeblowany, wszelkimi wygój POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz 
darni zaraz do oddania, 
m. 7. 

wzamian za polski 
ki sub: „llnglishl 

Kwit in 

Oferty 

U H N C L U : R W H ' ' " ^ P H V W * ,ID> J 
Banki! Kupiecko K r e ,¿ a je*'_ pl'SJ 

N. 

Wystany 

ZGINĘŁO 
z 
'ksle: Wystawca: 
wiercie na sume ZL 
dnia 28.2. 39 r. W J — -,. 
snowski, Kielce na sume z'|eCf"V 
dnia 15.4. 39 r. Oba " a -
Białostocki. Cegielnia"3 

ważniap-i wszystko. — ' F 
POZOSTAWIONO tęcz** |a*cty| 
tramwaju w niedziele- s|t?. L\, 
szony o skomunikowani n0ł' 
wynagrodzenie. Pik, * - e k 

tel. 173-47. •^•^-"oo" 1 Ą 

KRYNICA: Pensjonat 
(jak dotychczas pod. 
dem właściciela P-
otwarty. T e l e f o n a -

ha-

Ł A G I E W N I K I P°k°Le
2. 

utrzymaniem, tej. ' 8 -£ ..trzymaniem. l^^fi\^FIJĄ 
WLODZIMIERZÓW- } i 8 H» 

• , l . . r r Z V n ' .. O. ' ' . . I>,JF wie pod gospodarcz)" ,y FL^J 
rii Heiman. czynny, , ^ « ' J 3

 lV 
Przyjmuje sie n i l o d z ' e ^ < } V 

•nie 
Przyjmuje sle 
nym. - zapewniając 

Zawadzka 1,'Lutomicrska 10, zakład fryzjerski, Len kę. informacje listów 
ga. głów. 

i RedakcIi I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od todz. 17 do I*. — Telelony: Administracja'. 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll i* 7 

dzlai mleiskl- 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika"; ć 8 - ' ^ ^ , < 

— r 1 rr* * — : — : ' TT. ~ . . J~ZT4*m 
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi iL 4.—. za odnoszenie do domu 
40 cr. miesięcznie; T przesyłka po^złowĘ 
w Polrce sl. 5 — . „ReDublik*" i 
prws" w Łodzi a odnoszeniem do domu 

tl- 7.— mles.ecwiie. 
Konto rozrachunkowe t.ódz I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia atronlcy 420 mm. X 280 moi Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli ale na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. aa wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Nu 
:tronie 1 — ci. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za w4ersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zL 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
t l 3.50; poszcklwanle pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśile redakcyj­
nym cl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeł Administracja nie odpowiada — 

I reklamacje będą ^{J 
o ile wniesione będą nafpM°!'W*';.,ii 
tygodnia od ukazania 
ogłoszenia lub niezwłocznie P " TE.[UF 
sie drugiego T rzędu ogio»zf";i|,|, K " , 
mej treści co pierwsze. - °E| oł̂ S1 

zasadnlcto ale zmieniają 
ma nie upoważniają do *adVr0s«e,> 

*nntałw lnh nnartArzenla o v ^ > ^ 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2^3, 4 1 11 
Literacko-Naukowego oraz pozo^tn!ychstron 
Loslew. Wszyscy zamieszkali w Łodzi. 

9 - Szymon OUIA na str. 10 - Mateusz Rosner .^F^\^F\^ 
id Bartoszek. O ' 

WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. sr ogr. 
o i v — o/.yiiniii uiuvn, na air, IU — (iiuiuuaz nuanci. . I^v'r 

..^epubliM" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia J reklamy ^ V 
; odp, - Odbito w drukarni własnej, Łódz, ul. PiotrKO* 


